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Sowie 


Zabójstwo posła sowieckiego w War- 
awie, Wojkowa, spotka się z potępie- 
iem całego społeczeństwa polskiego. — 
Bez względu na to jakiego państwa jest 
teprezentantem ofiara zamachu i jak to 
państwo wypełnia swe wielorakie zobo- 
wiązania wszelki krwawy gwałt i wszel- 
kie szukanią w zbrodni zadośćuczynienia 
musi być potępione zarówno ze względów 
czysto-ludzkiej etyki, jak i z racji na samą 
Istotę polskiego instynktu państwowego. 
4 opnji i temu stanowisku dał wyraz 
ząd, składając kondolencje w poselstwie 
syjskiem natychmiast na wieść o zama- 
hu, Był to nietylko akt kurtuazji dyplo- 
latycznej, lecz równocześnie wyraz wie- 
 Jbwiekowej tradycji narodu polskiego, za- 
Wsze jednakowo brzydzącego się niegod- 
lej broni skrytobójstw czy podstępu. 


pz 


którego tarcia i niesnaski wewnątrz nie 
możemy, rzecz prosta, ponosić jakiejkol- 
wiek odpowiedzialności. To trzeba z ca- 
lym naciskiem podkreślić nawewnątrz i 
nezewnątrz państwa, tembardziej, że jak 
stwierdzono, właśnie na żądanie posel- 
stwa sowieckiego pos. Woikow nie posia- 
dał ochrony osobistej ze strony naszej po- 
lcji politycznej. 

Nie ulega kwestii, iż różne awanturni- 
tze żywioły w Rosji sowieckiej będą usi- 
lowały fakt zamachu wykorzystać dla 
swych celów antypolskich i będą dążyć 
lo zwiększenia już i tak licznych przesz- 
ód na drodze normalizacji obopólnych 


| właściwych intencyj rządu sowieckiego 


Wiedzialna za czyny szaleńców lub fana- 
lyków, nadużywających naszej gościnno- 


ki. 

Bez względu na wszelkie inne, takie 
Kzy inne sympatje i nastroje rząd cudzo- 
iemskiego państwa, którego przedstawi- 
tiel padł w naszej stolicy na swoim poste- 
funku, liczyć może na pełną jednomyśl- 
pść ogółu polskiego w potępieniu tego 
ieobliczalnego czynu i ubolewaniu, że 
rodniczy zamach zaszedł na naszej zie- 


i 
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PRZED ZAMACHEM. 


(Od własnego korespondenta). 


Warszawa, 7 czerwca. 

Jak już doniosło „Echo Wiecz.”, wczo- 
kj zamordowany został w Warszawie po 
Sl sowiecki Woikow. Nasz warszawski 
respondent podaje następujące źródło- 
R szczególy tego wstrząsającego zama- 
kin z 

W poniedziałek wieczorem poselstwo 


Sroda, 8 czerwca 1927 r. 
O OE S T EN 


Dziś 12 stron. 


Kurjer Łódzki 


Opłata fowa niszczona 


'czałtem. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


sowieckie w Warszawie otrzymało z Ber 
lina od tamtejszego poselstwa sowieckie- 
go depesze z oznajmieniem, że we wtorek 
zrana paryskim pociągiem  kurjerskim 
przyjeżdża misja handlowa, ewakuowana 
z Londynu z Rosenholzem na czele. 

We wtorek tuż przed godz. 9 rano wła 
snym samochodem wyjechał na dworzec 
główny poseł sowiecki Wojkow w towa- 
rzystwie urzędnika poselstwa Grigorewi- 
cza, Wojkow sam nawet kierował samo- 
chodem, 


SPOTKANIE POS. WOJKOWA Z RO- 
SENHOLZEM. 


Q godz. 9 zajechał na dworzec express 
paryski, z którego wysiadł Rosenholz 0- 
raz sekretarz legacji Gładzin. Wojkow 0- 
czekiwał ich na dworcu. 

Rosenholz miał wyjechać zaraz kurje- 
rem do Stołpców o godz. 9.55, Jak sam 
Rosenholz opowiada, nie miał on zamiaru 
zatrzymywać się w Warszawie wogóle, 
lecz jechać dalej. 

Po przywitaniu Rosenlolz wyszedł z 
Wojkowem z wagonu. Wojkow wyprowa 
dził go poza dworzec: pokazując mu swój 
„Mercedes“, a następnie zjadł z nim śnia- 
danie w buiecie i o godz. 9 m. 40 wyszli 
na peron. 

Dypiotnaci szli bez żadnej ochrony 0- 
sobistej. 


TAJEMNICZY Mł ODZIENIEC NA 
DWORCU. 


W międzyczasie na peronie dwóch to- 
rów, sąsiadujących z ulicą Chmielną, prze 
chadzał się młodzieniec ubrany w płaszcz 
koloru ciemnego, czapkę cyklistowską, 0 
twarzy pociągłej, niestarannie wygolouej. 

Nabył bilet peronowy i już od godziny 
przechadzał się między pociągami, obser- 
wujac pociąg, idący do Moskwy. 

Gdy Wojkow znajdował się przy wej- 
o) do wagonu, młodzieniec podszedł do 
n 


ò STRZAŁÓW DO WOJKOWA. 

Kilka uprzejmych słów zagadnął do 
Wojkowa, poczem, cofnąwszy się parę 
kroków: 

wystrzelił do niego 6 razy. 

Dwie kute ugodziły Wojkowa w pierś. 
Wojkow dobył również rewolweru, z któ- 
rego strzelił czterokrotnie do napastnika, 
lecz chybił. 

Gdy napastnik strzelał dalej, Woikow 
obrócił się i zaniechawszy strzelania po- 
czął uciekać w kierunku dworca. Uszedł 
kilka kroków, trzymając się pociągu, aż 

padł koło jednego z wagonów. 


SCHWYTANIE ZABÓJCY NA DWORCU 

Bawiący przypadkowo posterunkowy 
Zieliński, a za nim posterunkowy Dabrow 
ski, skierowali się w stronę strzałów, po- 
znali w rannym Wojkowa i spostrzegli 
zabójcę, uciekającego płantem w kierun- 


Poseł sowiecki w Warszawie Wojkow zamordowany! 


ku przejazdu kolejowego przy ulicy Żela- 

znej, Na skutek nawoływania policjantów 

zabójca zatrzymał się, rzucił rewolwer na 

ziemie, a zapytany dlaczego strzełał, oś- 

wiadczył: 

„To za Rosję narodową, przeciw interna- 
małowi”. 


cjo 
Mówił również, że chciał popełnić sa- 


mobójstwo, ale brakło mu nabojów. Przy 
rewizji znaleziono jednak 4 naboje, 0 któ- 
rych prawdopodobnie zapomniał. Odpro- 
wadzono gẹ do komisarjatu kolejowego P. 
P. a potem w krytej taksówce odwiezio- 
no do wiezienta przy ulicy Dzielnej. 


PIERWSZY RATUNEK. 

"Rannym zaopiekował się przechodzą- 
cy przodownik policji, który razem z Ro- 
senholzem i innymi zaniósł go do komisar 
jatu kolejowego. Woikow był jeszcze przy 
tomny. Słyszał o wezwaniu pogotowia ra- 
tunkowego, prosił o przywiezienie leka- 
rza z misji sowieckiej, poczem wpadł w 
agonię. 


ZGON OFIARY ZAMACHU. 

Lekarz pogotowia stwierdził dwie ra- 
ny w klatce piersiowej koło serca i trze- 
cią zadaną z tyłu w łopatkę. 

W stanie beznadziejnym odwieziono 
Wojkowa do szpitala Dzieciątka Jezus, 
gdzie pomimo zabiegów lekarzy i operacji 
dr. EN o godz. 11 m. 5 zakończył 
życie. 


KIM JEST ZABÓJCA? 

Morderca okazał się Rosjanin Borys 
syn Simforjusza Kowerda, zamieszkały 
w Wilnie, Krzywe Koło 4, urodzony w 
1907 r. w gminie Janiszki, pow. wileńskie- 
go Ukończył 8 klas rosyjskiego gimnaz- 
jum prywatnego w Wilnie, utrzymywane- 
go przez Komitet Opieki nad Wychodźca- 
mi Rosyjskimi. Do Polski przybył z So- 
wietów w roku 1920. Ojciec jego był nau- 
czycielem + potem popem prawosławnym. 


BANK ZACHODN 


Spółka Akcyjna 
że z dniem 7 czerwca 1927 przystępuje do wymiany dotychcza- | 
sowych akcyj markowych względnie rublowych na nowe akcje złotowe, na 

warunkach następujących: + N 
za każde 6 i 1⁄4 akcji dotychczasowych z kuponami dywidendowymi za 
1926 r, i następne lata, wydana zostanie jedna akcja złotowa wartości nomi- 
dywidendowym za rok 1926 i następne lata. 
przy odpowiednio wypełnionych deklaracjach w 


zawiadamia, 


nalnej zł. 25— z kuponem 
Akcje należy składać 


Instytucji Centralnej w Warszawie, ul. Fredry Na 6, lub też 

chodnim, Oddziale w Łodzi, Piotrkowska Ne 52 od godz, 10-ej do 14-ej. 
Zgodnie z uchwałą Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów dywidenda 

za rok 1926 w wysokości 60/0, t. j. zł, 1,50 od 


urawią zamachu na Dworu Głównym jesi zo-letni emigrant Rosjanin, Borys Kower(a, 


Śmiertelnie ranny pos. Wojkow odstrzeliwuje się swemu zabójcy. 
Pobudką zamachu zemsta za niewydanie paszportu na wyjazd do Rosji. 
Zabalsamowane zwłoki Wojkowa będą wywiezione do Moskwy. 


ty żądają udziału w śledztwie. 


MOTYWY KRWAWEGO CZYNU. 


Na zapytanie dlaczego dopuści się za- 
bójstwa, zabójca twierdzi, że uczynił to 
na tle ideowem i zarazem osobistych po- 
rachunków, ponieważ nie mógł otrzymać 
od poselstwa sowieckiego paszportu na 
wyjazd do Rosji. 

Na zapytanie, dlaczego chciał wyje- 
chać do Rosji, oświadcza, że Polskę sobie 
obrzydził wskutek panujących tu stosun- 
ków 1 zresztą nie miał co jeść, Podał się 
jako Białorusin. Ostatnio pracował jako 
ycd: „Białoruskiego Słowa" w Wił- 
nie. 
Na miejsce wypadku przybyły władze 
państwowe z głównym komendantem po-, 
licji na czele. . 


WOJKOW ODRZUCAŁ OCHRONĘ 
OSOBISTĄ. 

Trzeba nadmienić, że władze polskie 
zwracały slę kilkakrotnie do poselstwa so 
wieckiego, 

proponując obronę osobistą, 
ale Wojkow to odrzucał. 

Poselstwo sowieckie nigdy nie zawła- 
damiało władz o wyjeździe swych człon- 
ków, względnie przyjeździe przedstawi- 
cieli Sowietów. 


SEKCJA I BALSAMOWANIE ZWŁOK. 
Rosenholz wstrzymał swą podróż do 


- Miejska Galerja Sztuki - 


(Park Sienkiewicza). 
Dziś w środę 


LICYTACJA 


dzieł sztuki, dywanów perskich, makat, 
sreber, porcelany. 
Początek o godzinie 7 wiecz. 
Niezwykła okazja taniego kupna! 


w Banku Za- 


każdej akcji 25 złotowej (ku- 


pon N: 1), będzie wypłacona jednocześnie z wymianą akcji. 
Wszystkie kupony od akcyj markowych, względnie rublowych, począw- 
szy od kuponu za r, 1926, niniejszem unieważnia się. 
I a a 


| 
| 
| 


Sowietów i ośwładczył. że odwiezie już 
clało Wojkowa. 

W godzinach popołudniowych dokona- 
no sekcji zwłok Wojkowa, zabalsamowa- 
no je I wieczorem przewieziono do gma- 
chu poselstwo sowieckiego. Prawdopodob 
nie w czwartek zostaną przez Rosenholza 
odwiezione do Moskwy. 

Kierownictwo poselstwa sowieckiego 
w Warszawie objął radca legacji Uljanow, 
który po porozumieniu się z Moskwą zło- 
żył w godzinach popołudniowych wizytę 
p. ministrowi Zaleskiemu. Narada trwała 
krótko, poczem p. min, Zaleski pojechał 
do wicepremiera Bartla, 


KONDOLENCJE RZĄDU. 

Natychmiast po otrzymaniu wiadomo- 
ści o zamachu na posła Wojkowa Marsza 
łek Piłsudski polecił złożenie biletu swe- 
go z wyrazami współczucia w po- 
selstwie sowfeckiem. Bilet złożył adju- 
tant p, Marszałka porucznik Vacqueret. 
Równocześnie złożyli swoje bilety wice- 
premjer Bartel ì wszyscy ministrowie ga- 
binetu. 


KONFISKATA W WILNIE. 
Polska Agencja Teleg"aficzna. 
Wilno, 7 czerwca. 
Na skutek zarządzenia Komisariału 

Rządu na m, Wilno w dn. 7 czerwca r, b. 
został skonfiskowany dodatek nadzwy- 
czajny czasopisma „Nowaja Rossija“ za 
umieszczenie odezwy, nawołującej do 
składania ofiar na rzecz Borysa Kowerdy, 
zabójcy posła sowieckfego. 


GŁOSY PRASY NIEMIECKIEJ. 

Cała popołudniowa prasa berlińska po 
daje na naczelnem miejscu wiadomość o 
zamachu na posła Wojkowa w Warsza- 
wie, 

Komunistyczna „Welt am Abend“ za- 
opatruje tę wiadomość tytułem „Poseł so- 
wiecki Wojkow zastrzelony przez biało- 
gwardzistów *. 

„Vonwaerts*, podając wszystkie depe- 
sze Pat'a, dodaje komentarz następujący: 
„Zbrodnia warszawska uderza, jak piorun 
z jasnego nieba. Skutek tego zamachu o- 
każe się w pełni, podobnie, jak po zama- 
chu w Lozannie, dopiero po zakończeniu 
postępowania sądowego, które rzuci 
Światło na motywy sprawców. Z tego, 
co jest władomem dotychczas wynika, że 
nie nałeży przypuszczać istnienfa szero- 
ko rozgałęzionej organizacji. Zamach 
warszawski jest zapewne czynem teroru 
indywidualnego i zemsty fndywidualnej. 
Odpowiedzialni mężowie stanu Polski i 
Rosji sowieckiej będą teraz mieli wdzię- 
czne zadanie utrzymania pokoju dla do- 
bra obu narodów“. | 

_Nacjonalistyczny „Lokal. Anzeiger“, 
podając wiadomość o zabójstwie, pisze, 
że zamach jest aktem politycznym. „Po- 
lacy kładą wyraźny nacisk na znaczenie 
swej poprawności w Warszawie czego do 
wodzi natychmiastowa wizyta ministra 
Zaleskiego u ofiary zamachu”. 

„Deutsche Tageszeitung“ oświadcza, 
Że na zasadzie wszystkich wiądomości 
dotychczasowych, zamach na Wojkowa 
amleży uważać za wewnętrzną sprawę ro 
syjską, która przypadkowo tylko rozegra 
ta się na terenie Polski. 


KONDOLENCJĘ P. PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ. 
Warszawa, 7 czerwca. 

Pań Prezydent Rzpħitei wysłał do 
prezesa centralnego komitetu wykonaw- 
czego Związku Socialistycznych Republik 
Rad depesze treści następującej: 

„Głęboko wzruszony í oburzony po- 
twornym zamachem, dokonanym na 0s0- 
bie nieodżałowanego ministra Wojkowa. 
proszę pana, aby zechciał pan przyjąć jak 
najszczersze wyrazy mego współczucia”, 
an Minister Spraw Zagranicznych 
wysłat do komisarza ludowego spraw za 
granicznych ZSRR depeszę treści nastę- 
pującej: à p 

„Pośpieszam przesłać panu jak naj- 
szozersze wyrazy współczicia rządu pol- 
skiego z powodu zbrodniczego zamachu, 
skierowanego mrzeciwko osobie wybitne- 
inistra ZSRR. Pragnę zapewnić pa- 
cala opinia publiczna podziela jed- 
nomyślnie oburzenie mojego rządu, wy- 
wolane potwornym aktem, skierowanym. 
przeciwko  mieodżałowanemu pańskiemu 
przedstawicielowi. 


Sowiety chcą brać udział 


w śledztwie. 
Do późnej nocy trwają narady 
Rządu. 
Okazuje się, że na konierencii przed- 
sławicieja poselstwa sowieckiego Ullano- 
wa u ministra Zaleskiego, poselstwo wy- 


stąpiło z żądaniem dopuszczenia do śledz 
twa przedstawicieli władz sowieckich. 
Minister spraw zagranicznych oświad- 
czył na fo, że jest to rzecz Ministerstwa 
Sprawiedliwości, _ 

Jak słychać rząd nie ma zamiaru ogra- 
niczać praw powoda cywilnego wdowy, 
do wzięcia udziału w śledztwie. 

Minister Zaleski po konferencji z Ulja- 
nowem udał się do Prezydjum Rady Mi- 
mistrów, a stamtąd wyjechał do Belwe- 
deru, gdzie odbyła się narada w składzie 
premjera, wicepremiera, ministrów Zale- 
skiego i Składkowskieoo 1 wiceministra 
Cara. Tuż przed północą wicepremier 
Bartel wyjechał na Zamek, gdzie był 
przyjęty przez p. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, Do tej chwili nie zapadła jeszcze 
decyzja, czy zabójca stanie przed sądem 
doraźnym, czy zwykłym, śledztwo bo- 
wiem pierwiastkowe, prowadzone przez 
sędziego Skorzyńskiego, nie zostało je- 
szcze zakończone. Odpowiednie wnioski 
przedstawi prokurator na posiedzeniu go- 
spodarczem sądu. 


Znów groźne chmury nad Adriatykiem! 


Zerwanie stosunków dyplomatycznych między Jugosławią i Albanią 


Komunikacja między obu państwami ustała. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego” 


Biatogród, 7 czerwca. 


Specjalny komunikat oficjalny zawia- 
damia o decyzji zerwania stosunków dy- 
plomatycznych między Jugosławią í Al- 
bania. Komunikat utrzymany jest w bar 
dzo ostrych słowach pod adresem albafi- 
skiego rządu Achmeta Zogu į zawiera tak- 
że pewne aluzje w kierunku Włoch. 

Komumikat wydany zosta! w następ- 
stwie nadzwyczajnego posiedzenia rady 
ministrów, na którem zastanawiano się 
także nad dalszemi krokami. Decyzje, ja- 
kie w tym wzgtędzie powzięło, utrzymy- 
wane są w ścisłej tajemnicy. W Białogro- 
dzie pariuje podniecenie. W kołach poli- 
tycznych zapewniają, że rząd juzosłowiań 
ski zdecydowany jest na bardzo energi- 
czną akcję dla zmuszenia rządu Achmeta 
Zogu do wypuszczenia na wolność are- 
sztowanego w Tiranie tłumacza posel- 
stwa iwgosłowiańskiego, Giurkowicza. 

Wedlug ostatnich wiadomości charge 
d'affaires  Jugostowiański w Tiranie już 
opuścił Afbanję. Również opuścili Alba- 
nię konsulowie jugosłowiańscy w Wato- 
mie, Skutari i Kuricy. 

Przed opuszczeniem Tirany  fugosło- 
włański charge d'affalres wręczył jeszcze 
jedną bardzo ostrą notę. 


Nowy zwycięzca Atlantyku. 


Chamberlain na lotnisku w Berlinie. 


Berlin, 7 czerwca. 

Chamberlain w towarzystwie swego pasaże- 
ra, p. Lewina, przyleciał dzić o godz. 6 po poł. 
do Berlina. W porcie lotniczym Berlina oczeki- 
wał go kiikutysięczny tłum publiczności, który 
dzisiaj uzyskał wiekszy dostęp do pola lotnicze- 
go, niż w pierwszym dniu Zielonych Świąt. 

Eskadra 14 samolotów, wysłana dla eskorto- 
wania Chamberlaina, od Chocieburza towarzyszy 
ła mu, prowadząc do Berlina. 

Nad samem miastem lotnik amerykański, oto- 
czony dokoła wieńcem samolotów niemieckich, 
dokona! lotu okrężnego, poczem wylądował jako 
pierwszy na polu lotniczem 


Na tropie sprawców wybuc 


Aresztowanie 3-ch podejrza! 
Przez kilka dni wałęsali się w pobliżu miejsca 


Kraków, 7 czerwca. 

W związku ze śledztwem w sprawle katastro- 
ty w oddaleniu 3 kim. od miejsca wybuchu poli- 
cja aresztowała trzech osobników w wieku lat 17. 
którzy ośwladczyli, że uciekli z domu rodziciel- 
skiego w Poznania z obawy przed złemi cenzura- 
mi. Przy jednym z nich znaleziono maść do iarbo- 
wania włosów. Na zapytanie policji poco farbo- 
wał sobie włosy, oświadczył, że nie chciał, aby go 
policia szybko poznała 1 odstawiła do domu, Od 
kilkis dni osobnicy cl spali w zbożu. 


USZKODZENIA. 
Kraków, 7 czerwca. 
Szczególniejszym uszkodzeniom z powodu nic- 
dzielnej katastrofy uległ z pośród zabytków mia- 
sta kościół OO. Dominikanów, gdzie wybuch usz- 
kodził witraż z wizerunkiem anioła, w prezbiter- 
jum zaś po prawej stronie wyleciało sześć kwa- 
ter, oprawnych w ołów. W kaplicy Matki Bos- 
kiej wypadło 11 szyb; w kaplicy Św. Józefa zo- 
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Co do osoby mordercy, to urodzi! się 
w roku 1907. Mieszkał w Wilnie przy ul. 
Krzywe Koło Nr, 4 wraz z matką I dwfe- 
ma siostrami. Ojciec jego jest pisarzem 
gminnym w gminie Jamiszki, powiatu wí- 
leńskiego. Ti II klasy gimnazjum u- 
częszczał w Samarze w Rosii, od III do 
VI w gimnazjum białoruskim w Wilnie. 
W roku 1925 wstąpił do 7-ej klasy gimna- 
złium rosyjskiego w Wilnie. Kiedy pod- 
czas Bożego Narodzenia tegoż rokn wzno 
wiono w Wilnie wydawnictwo „Słowa 
Białoruskiego", Kowerda pracował jako 
faktyczny redaktor tego pisma i na tej za- 
sadzie został skreślony z liczby uczniów. 

P. Prezydent Rzplitej wysłał na ręce 
głowy państwa sowieckiego Kalinina de- 
peszę kondolencyjna. 


BIOGRAFJA POSŁA WOJKOWA. 

Piotr, syn Łazarza, Wojkow urodził się w dniu 
1 sierpnia 1888 roku w Kierczu na Krymie; Już 
od wczesnych lat — od 1903 r. — bra! on udział 
w ruchu rewolucyjnym i z tego powodu w r. 
1907 musiał wyemigrować z kraju. Po krótkim 


STANOWISKO JUGOSŁAWIA. 
Białogród, 7 czerwca. 
| Z powodu zerwania stostmków mię- 
dzy Jugosławią i Afbanją półoficjalna 
„Politika* publikuje bardzo gwaltowny 
artykuł skierowany przeciw Włochom. 
Dziennik opisuie z punktu widzenia jugo- 
słowiańskiego całą sprawę aresztowania 
tłumacza poselstwa jugostowiańskiego w 

Tirante, oświadczając, że cała afera 
rozmyślnie skonstruowana i jest tylko dal 
szym ciągiem, a może decydującym ude- 
rzeniem akcji systematycznie prowadzo- 
mej i skierowanej przeciw fnteresom jugo- 
stowiańskim. Dziennik zapowiada jak 
majostrzejsze kroki rządu dła położenia 


kresu szykanom godzącym poprostu w nie 


podległość ' Jugoslawii. Dziennik pisze 
dosłownie, że „rząd Achmeta Zogu tylko 
dokładnie wypelnf instrukcje, jakie otrzy 
mue z Rzymu“, przyczem cała jego poli- 
tyka była wyraźnem prowokowaniem 
zer wania stosimków. ` 


OPINJA WŁOCH. 
$ Rzym, 7 czerwca. 
Prasa włoska komentuje szeroko zer- 
wanie stosunków dyplomatycznych mię- 
dzy Jugosławią a Albanią zachowując na- 
ogół spokój ! umiarkowanie. W kołach 
politycznych panuje przekomanie, że za- 


AMERYKA WOBEC NOWEGO RE- 
KORDU. 
Londyn, 7 czerwca. 
W całej Ameryce z natężeniem oczekiwano 
wiadomości o locie Chamberlaina, Przed redak- 
cjami í ajencjami telegraficznemi przez całą noc 
staty tłumy publiczności, oczekujące wiadomości, 
które nadchodziły bardzo skąpo ponieważ Cham- 
berłaln był widziany w drodze tylko przez jeden 
okręt „Mauritania" w odległości 300 mil od brze- 
gów Iriandji. 
O przymusowem wylądowaniu Chamberlaina z 
powodu braku benzyny w ANemczech dowiedzia- 
no się w Nowym Yorku w godzinę po tym wy- 


stały wyrwane z gotyckich okienie wszystkie gór 
ne szyby o różnych barwach; w kaplicy św. To- 
masza wyleciały dwie kwatery szyb. W kruchcie 
prąd powiętrza wtłoczył do środka całą olbrzy- 
mia szybę. W kaplicy św. Katarzyny wyleciało 
okno. W chórze klasztornym zostało rozbite szkło. 
lustrzane, podobnie, jak 1 w bibljotece klasztornej. 
Nadto wielkie drzwi przy wejściu do krużganku 
zostały rozłupane i wyrwane z zawias. W koś- 
ciele OO; Misjonarzy na Kleparzu wyleciał i rozbił 
się cenny witraż z wizerunkiem Matki Boskiej z 
Lourde i wizerunkiem Objawienia. Pozatem wy- 
gięty się witraże w kaplicy św. Wincentego i w 
krystjt Uszkodzone są też witraże w kaplicy 
$: ózefa i św. Stanisława. U OO. Misjonarzy 
na Stradomiu zostało rozbitych 6 dużych szyb we 
neckich. U OO. Misjonarzy na Nowej Wsi uległ 
zni eniu witraż z figurami aniołów, W koście: 
le 00. Reformatorów rozbił się witraż św. Anto- 
niego. Bardzo dotkliwe straty poniósł kościół OO. 
Pijarów, który natychmiast zamknięto. U sióstr 


Entuzjazm i nadzieje Ameryki. 


hu prochowni w Krakowi 


nych młodzieńców. 
katastrofy i ukrywali przed policją. y 
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pobycie w Paryżu Wojkow osiedla się na czas 
dłuższy w Genewie í studjuje na fakultecie Rzyka 
matematycznym uniwersytetu genewsktego. Po 
ukończeniu uniwersytetu Wojkow pracuje w dal. 
szym ciągu w Genewie w zakresie swej facho- 
wej wiedzy przyrodniczej i fizyko-matematycz. 
nej. Po rewolucji w marcu 1917 Wojkow wraz 
z grupą rosyjskich emierantów politycznych po. 
wraca do Rosji. W okresie przewrotu paździep. 
nikowego Wojkow pracuje na Uralu, pełniąc o 
bowiązki ludowego komisarza aprowlzacyjnezo , 
członka obwodowego komitetu Ekaterynburgą 
Następnie Wojkow przeniesiony zostaje do komi. 
tetu aprowizacyjnego, później zaś mianowany zá. 
stępcą prezesa zarządu największe] kooperatywy 
rosyjskie] „Centrosojuza”. Potem Wojkow mla. 
nowany zostaje członkiem kolezjum komitetu fu. 
dowego handu zagranicznego oraz członkiem za- 
rządu trustu drzewnego „Siewierolies*, następ: 
nie w r. 1922 przewodniczącym delegacji sowie- 
ckiej w Polsce I sowieckie]. mieszanej komis 
reewaknacyfnej | specjalnej. 

W październiku 1924 roku Wolkow mianowa: 
ny zostaje posłem sowieckim w Warszawie. 
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ostrzenie sytuacji zostało spowodowane 
niedoświadczeniem i młodym wiekiem łu: 
gosłowiańskiego sekretarza poselstwa 
w Tiranie, pełniącego obowiązki charge 
d'affaires, Prasa rzymska notuje i pod4 
Kreśla jako akt dobrej woli ze strony rzą 
du albańskiego pozostanie posła albań: 
skiego w Białogrodzie. Uważają to za dy 
wód możliwości względnie szybkiego, po 
kojowego zlikwidowania zatargu. W ni 
których kołach pewne obawy budzą 
liwość zajść granicznych oraz ewenfta 
ność 'wtargnięcia band nieregularnych od 
strony SA jugosłowiańskiej na, ter 


forjum albańskie. - 
PRÓBY ZAŁAGODZENIA SYTUACJI. | 


lałogród, 7 czerwca. 

Zerwanie stosunków dyplomatycznych | 
z Afbanią nie wywołało tu wielkiego wras 
żenia. Sądzą, że nie piene ono za $0- 
bą poważnych skutków politycznych. 

Tutejszy poseł albański Zene-bey nie 
opuści dotychczas Blałogrodn. Słychać 
że lest on zdecydowany pozostać w Bia: 
łogrodzie jako osoba prywatna I stara sli 
załagodzić ki 


Przedstawicielstwo interesów jugoste 
włańskich w Albanif obeimie Francja. Gra 
nica jugosłowiańsko - albańska jest za 
mknięta, tak, że wszelka komumikacja mi 
dzy obni państwami ustała. 


padku. Tłum ogarnął entuzjazm, który wyr 
się w długotrwałych okrzykach na cześć bobad 
terskiego lotnika. Dzienniki niezwłocznie w. 
dały nadzwyczajne dodatki, podkreślając, że ret 
kord Lindbergha został pobity przez Amerykanie 
na. Wiadomość o zwycięskim locie Chamberla! 
na została niezwłocznie przesłana prezydentowi 
Coolidge'owi, który odbywa przejażdżkę właś: 
nym jachtem. Manifestacje, jakie miały miejsce! 
w Nowym Yorku powtórzyły się w całych Stii 
nach Zlędnocoznych, ponieważ wiadomość o przy 
byciu Chamberlaina została rozesłana przez wszy: 
stkie stacje radjowe. 


; 


Urszulanek uległ zniszczeniu pamiątkowy wita 
św. Urszuli, Duży witraż Wyspiańskiego w koli 
cleie OO. Franciszkanów ocalał, W kościele św 
Anny wyleciało 7 okien. W katedrze wawelki 
wylecłały szyby obok zakrystii i przy główne 
wejścin. w kaplicy biskupa Tomickiezo wyleci 
krata okienna. Ogtomnie ucierpiał gmach biblii 
teki Jagiellońskiej. Wielkie witraże, oprawnie W 
łów. prąd powietrza wtłoczył do wnętrza. 
MĄDRY POLAK PO SZKODZIE. 
Kraków, 7 czerwca. 
Dzisiaj rano przybyli automobilem do Krake 
wa wiceminister spraw wojskowych gen, Konid 
rzewski, szef administracji Min. Spr, Wojskowych 
wraz z szefem Departamentu Uzbrojenia, płk 
Kierzniowskim. N 
Komisja przystąpiła natychmłast da oprac” 
wania zarządzeń w kierunku rozdrobienia magazy 
nów amunicyjnych i rozrzucenia ich w szerokie. 
promieniu, aby na przyszłość odsunąć od Kraka 
wa niebezpieczeństwo, 
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Źródła przyszłej zawieruchy dziejowej. 


Łódź. 7 czerwca, 
Kto obserwuje od kilku lat posunięcia 
plityki niemieckiej, ien nie ma najmniej- 
gych watpliwości, że Niemcy celowo i 
ytrwale dążą do odzyskania przedwojen 
ero znaczenia i potęgi wielkomocarstwo 
pei, a, co zatem idzie, do odebrania utra- 


ntowanego traktatu wersalskiego tery- 
im. przeto dążenia niemieckie nie 


Groźne to niebezpieczeństwo militar- 
e ze B strony Niemiec nie leży ani w ko- 


ystkiem w Oparciu nielegalnych Orga- 
acyj wojskowych o Reichswehrę, w 
dowie systemu fortyfikacyinego na 
chodzie. oraz w fabrykacii materjału 
M dla własnych celów i da 
brojenia Rosii, 
Pierwszy punkt stanowi niebezpieczeń 
ra ogólno - europejskie, Nielegalne or- 
nizacje wojskowe w Niemczech niebez- 
eczne są dla pokoju Europy nietylko z 
nktu widzenia wojskowego. ale jeszcze 
cei z tego powodu, że podtrzymują 
e ideę odwetu. nienawiść przeciw Fran 
i Polsce, szał wojenny wśród szero- 
ch tłumów, na które zupełnie nie dzia- 
ia traktaty I układy pokojowe, podpisy- 
jane przez ch mężów stanu. 
ltarne znaczenie fortyfikacyj mie- 
e kich na Wschodzie już dawno oceni- 
fachowcy wojskowi. jako kroki przygo- 
awcze na wypadek wojny z Połską 
y pomocy Rosji sowieckiei. Jeżeli 
do tego fakt, iż artyleria tych 
ikacyj w Prusach Wschodnich li- 
yć na przeszło cztery tysiące armat 
libru., co wystarczy do uzbro- 
dywizyj, — zrozumieć można jak 
zeństwo czyha z tej stro 
na Polskę, Niebezpieczeństwa tego 
io zmodcjsza bynajmniej traktat z Locar- 
. który y pojmują jako pokój 
owy na zachodzie, a ustawiczne dą- 
nie do rewizji granic Polski i odebrania 
oga odwetu swych dawnych prowincyj 
wschodzie. Krócej mówiąc, pokój na 
hodzie, niepokój na wschodzie. 
Nienaiei grożną jest sprawa wywozu 
ałów wojennych z Niemiec do Ro- 
trzeba, że Niemcy fabry- 
i wywożąc materiał wojenty naru- 
ą traktatu wersałskie- 
którego artykuły 168 i 178 wyraźnie 
wyrób tych materiałów w 
vch ifościach, niż wymaga tego 
pity tak samo, jak przeciwsta- 
ste ich wwozowi, lub wywozowi z 


Rada ambasadorów stwierdziła niewy 
Dnanże den karte trak- 


działowych. wysyłanych z fabryk 

nieckich do Rosh sowieckiej. gdzie są 

le yonne w fabrykach. prowa- 
pony 


W ciagu czterech miesięcy letnich 
lipiec, słerpień, wrzesień) nb. 
wyprawiono z głównych portów nie 

1 przeszło 25 ty- 

materjałów 

formie przedmiotów wy- 

broni, amunicji, samolotów, 

e gazów trujących. których wy- 

b jest Niemcom specjalnie surowo za- 
3 v. A aświadomić sobie trzeba, że 
f cztery miesiące nie stanowią ole 
bradycznego į że eksport ten iest ope- 
Kia zorganizowaną dokładnie | normal- 
ê frakcjomuiąca. J 
Wywóz materiałów wojennych do 
fsi jest tyiko następstwem tainych klau 
militarnych w traktacie niemiecko- 
Byiskim z Rapallo, jakie to klauzule 
ostrzem zwracają sie niemal wy- 
przeciw Polsce. Przeciwko Pol- 
zwrócone jest również budowanie, 
Bree fortyfikacyj w Prusach 
i zaopatrywanie ich w potęż- 

$ dalekonośne działa najnowszego sy- 


_Takie są źródła przyszłej zawieruchy 
bicjowej. przyszłej wolny odwetowej. ja 
GNiemcy. o ile sie nie położy kresu ich 


lowanfom ne rozpetania. Dła 
Biski niawnienie tych źródeł winno być 


sygnałem. że czujność stanowi ieden z 
najważniejszych czynników przyszłości 
gar mose istnienia naszego państwa. 

locarstwa alianckie ostatnio zwróci- 
ty jane baczniejszą uwage na te 
wszystkie obławy aktywności idei rewan 


LISTY z PARYŻA. 


żu w Niemczech. Zdecydowana postawa 
zarówno Anglii jak i Francji co do kontro- 
li rzekomo zburzonych już części niemie- 
ckich fortviikacyi wschodnich świadczy, 
że ostatnio nastąpiło przesiłenie zautania 
do Niemiec, które swa dwulicowością i 


krętactwami definitywnie zdemaskowały 
się w oczach Świata. Locarno jest w ich 
dłoniach tylko narzędziem do szybszej 
realizacji tego, cn skonkretyzowało się w 
układzie z Rapallo, É 


Tylko od wewnatrz! 


Ogólna naganka na bolszewizm. — 


Moskwa jest bardzo słaba. — Interwencja 


od zewnątrz wzmocniłaby tylko ustrój sowiecki. — Przedwyborczy charakter 
antykomunistycznej kampanji we Francji i w Anglji. 


(Od własnego korespondenta paryskiego). 
Paryż, w czerwcu. 

Poza komumistami nikt nigdy żadnej 
nie żywił do sowieckiego caratu sympatji. 
Był czas przecież kiedy Moskwy się bano, 
szczególniej w Londynie. Spróbowano się 
więc z Moskwą układać w myśl zasady: 
że nawet z ludożercami można się „do- 
gadać" na terenie pewnych wspólnych in- 
teresów. Okazało się jednak bardzo 
prędko, że dwulicowość bolszewickich ko 
misarzy jest rozbrajająco nieprzyzwoita. 
A potem — i to jest najważniejsze — 
świat przestał się bać Moskwy, bo zrozu- 
miał, że ustrój sowiecki jest słaby. 

Słaby jest wojskowo, bo — jak nie- 
dawno twierdził gen. Max Hoffmann, któ- 
ry w interesie niemieckim powinienby ra- 
czej wysuwać tezy odwrotne — Sowiety 
mogą liczyć zaledwie na 60,000 „czeki- 
stów“ (dziś nazywa się to G. P. U.). 
Reszta wojska jest niepewna, powszechna 
mobilizacja może ten stan niepewności 
tylko zwiększyć: a wódz armji zwycię- 
skiej czy zwyciężonej prawdopodobnie po 
łożyłby kres wojnie, wyłapując i wiesza- 
jąc komisarzy, co dałoby sygnał najwięk- 
szego w świecie pogromu żydów. 

Słaby jest gospodarczo, bo — jak to 
ram wykazał w bardzo kawym od- 
czycie p. Jacques Lyon, adwokat paryski, 
który zwiedził niedawno Rosię — kraj 
ten nie da sobie rady bez kapitałów ob- 
cych. W warunkach normalnych kapitały 
płynne są inwestowane w przemyśle w 
formie fabryk, maszyn, surowców. Po- 
ważna część czystych zysków wraca co 
rok do przemysłu. Tam też idą zyski 
handlowe. Jest to system pompy ssąco- 
tłoczącej, której wydajność się zmniejsza 
jeśli rynek się kurczy, jeśli organizacja 
jest zła lub maszyny przestarzałe, wresz- 
cie jeśli brak jest rąk roboczych. Być mo- 
że, iż w przyszłości będziemy świadkami 
innych metod produkcji. Dziś „metoda 
pompy“ jest podstawą kapitalizmu. Otóż 
ustrój sowiecki pompę ową zniszczył. 
Przemysł zaraz stanął. Od czasu NEP'u 
produkcja się wzmogła, władze sowieckie 
dokonały wysiłku ogromnego, ale stare 
urządzenia, zniszczone maszyny, oraz po- 
wolność i kosztowność sowieckiej biuro- 
kracji sprawiają, że cały przemysł tupań- 
stwowiony jest dla ZSSR. kosztowną i 
mało produkcyjną zabawką. Cierpi on 
ciągłe na brak kapitałów. Otóż kapitałów 
prywatny w Rosji niema, a budżet So- 
wietów jest żebraczy i z trudem wystar- 
cza na normalne potrzeby. A więc tylko 
kapitały obce mogą ożywić Rosję gospo- 
darczo. 

Słaby jest wreszcie ustrój sowiecki 
propagandowo. Bynajmniej przecież nie 
należy stąd wyciągnąć wniosku, iż do 
agitatorów komunistycznych odnosić się 
trzeba z łagodnością. Można być wspa- 
niałomyślnym wobec ich ofiar, ałe należy 
płanowo i z surowością tępić akcję. Trze- 
ciej Międzynarodówki. Jedynie i wyłą- 
cznie na tym terenie możliwa jest pewna 
międzynarodowa współpraca, pewien 
„wspólny front“, na który zresztą prze- 
zornie jest specjalnie nie liczyć. A już 
absolutnie bez żadnych realnych podstaw 
byłyby rachuby, że ponieważ Anglicy wy 
rzucili komunistycznych agitatorów i 
wysłali do Moskwy ostrą notę „zawie- 
szającą” stosunki dyplomatyczne, to woj- 
na z Sowietami jest nieunikniona. Tak co 
prawda pisze cała prasa sowiecka, bo jest 
to dla niej doskonały środek agitacyjny. 
Stając wobec świata kapitalistycznego w 
obronie „zdobyczy rewolucji* rząd so- 
wiecki zyskuje w oczach mas rosyjskich 
na popularności. Wszelka interwencja 
zzewnątrz wzmocuiłaby. tylko ustrój so- 


wiecki. Najlepszą polityką wobec ZSSR. 
jest uczciwe i bezwzględne niemieszanie 
się do jego spraw wewnętrznych, przy- 
glądanie się zdaleka jak ustrój sowiecki 
smaży się we własnym sosie, oraz bez- 
względne tępienie agitacji „Kominternu“ 
nazewiątrz. Uważamy, że to jest dla 
Sowietów polityka najbardziej dotkliwa, 

Aby nie schodzić na tory fałszywych 
rozumowań, opinia polska nie powinna 
również przesadzać znączenia antykomu- 
nistycznych wystąpień w Anglji i we 
Francji. Nie zapominajmy, że oba te kra- 
je mają za pasem wybory. W Anglii rzą- 
dzą konserwatyści, którzy wygrali wy- 
bory z jesieni 1924 roku zgrabnie jadąc 
na koniku antybolszewickim. Wybóry 
następne mogą się odbyć w roku 1928. 
Konserwatyści dosiędą na pewrio tego sa- 
mego konika. Liberałów się nie lękają, ale 
„labour'zyści* są przeciwnikiem powa- 
żnym. Z powodów taktycznych „Labour“ 
(Partja Pracy) będzie przeciwko angiel- 
skiej interwencji w Chinach, oraz prze- 
ciwko prześladowaniu kommizmu w W. 
Brytanji. W rezultacie rewizji w pokalu 
Arcos'u konserwatyści posiadają teraz do 
wody, że wielu przywódców. „Labour'u* 
otrzymywało instrukcje i ... funty od So- 
wietów. Q tych odkryciach słówkiem na 
wet dotychczas nie wspomniano. Może- 


my przecież być pewni, że ważkie te argu 
menty będą na krótko przed wyborami 
należycie wyzyskane. Ogromnie się one 
przyczynią do nowego sukcesu wyborcze 
go konserwatystów. 

We Francji mów p. Alberta Sarraut'a 
nie należy sobie tłumaczyć inaczej. Rzą- 
dzi dziś tym krajem — i rządzi z powo- 
dzeniem — gabinet koalicyjny p. Poin- 
carć'go. Ale niema koalicji jawnej mię- 
dzy partjami, które swych przywódców 
do rządu delegowały. Przeciwnie: rady- 
kałowie np. nadal kokietują socjalistów i 
wyraźnie nawoływują ich do odbudowa- 
nia kartelu. P. Poincarć pragnie do 
koalicji stronnictw umiarkowanych z ra- 
dykałami doprowadzić i w takim szyku 
wygrać wybory w maju 1928 roku. Dla 
tej akcji pozyskał sobie p. Alberta Sar- 
rauta, swego ministra spraw wewnę- 
trznych, ałe pp. Herriot i Painlevć zacho- 
wują rezerwę... Zaś sen. Maurycy Sar- 
raut- brat Alberta i prezes partji radykal- 
nej, nadal głosi potrzebę odbudowania 
Kartelu. Polacy mogą tylko życzyć po- 
wodzenia, akcji pp. Poincarć'go i Alberta 
Sarraut'a, ale byłoby nonsensem twier- 
dzić, że Francja gotowa jest przyłożyć 
ręki do jakiejkolwiek akcji zbrojnej prze- 
ciwko ZSSR. 

Kazimierz Smogorzewski. 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


SOWIETY, NIEMCY A POLSKA. 

„Gaz. Warsz, Por,“ (7 b. m.): 

»Nie da się dziś powiedzieć, jakie będą ostate- 
czne wyniki akcji moskiewskiej na terenie świa- 
towym. Jednakże kierunek i charakter tej akcji 
występuje wyraźnie. Pozostał om takim, jakim 
był zawsze; polega na wytrwałym i konsekwent- 
nym sojuszu iemcami na systematycznem „ob- 
rabianiu* najbli: ch i najważniejszych dla nas 
państw bałtyckich, oraz z podziemnym, podmy- 
wającym podstawy społeczeństw i państw nurcie 
I międzynarodówki. Działa ten nurt w Chi- 
nach i w Egipcie równie dobrze, jak w Polsce. 
Pomimo, że to on właśnie posi Anglii, jako 
powód ostatniej dyplomatycznej ofenzywy, jed- 
nak ani myśli Moskwa go się wyrzekać; przeciw- 
nie puszcza go w nich już nietylko „podmywają- 
cy'y lecz dosłownie wybuchowy. Bo chociaż, co 
do Krakowa nie mamy dowodów, ale... dziwny, 
zaiste, fatalny dla Moskwy zbieg okoliczności 
sprawia, że podobne wypadki zawsze się wtedy 
w krajach ościennych tratlafą, gdy można przypit- 
szczać, że są Moskwie na rękę... Wprawdzie 
nie zachęcają one do rokowań, ale wiadomo, że 
logika, zarówno jak polityka sowiecka są dwuto- 
rowe,“ 


PRZECIWKO CENTRALIZMOWI I BIU- 
ROKRACJI A ZA AUTONOMJA DZIEL- 
NICOWĄ. 


„Głos Prawdy“ ni z tego, ni z owego 
uderza w biurokrację i centralizm, propa- 
gując tak daleko idącą decentralizację, © 
jakiej nikt dotąd nie mówił, bo wyodręb- 


.. Poznańskiego: 
cja polska instrumentem zdolnym do 


udźwignięcia ciężaru systemu  centrałistycznego 
mie jest i nie prędko nim być może. 

Ton uderzony na jego klawiaturze w War- 
szawie, brzmi odmiennie w każdym punkcie kra- 
ju. Obywatel nigdy nie wie, czy jego minister w 
danej chwili gra w wiolinie, czy też w. basie. 

y tylko najbliższego siebie przedstawiciela 
pań: ten gra według swoich upodobań, czy 
instrukcyj swoich partyjnych zwierzchników. 

Hasło autonomii jest z jednakową siłą wysu- 


wane przez poztańczyków, Ukraińców i Białoru: 
sinów. Jeżeli nawet uwzględnić działanie u poz- 
nańczyków, czynników natury polityczno - per- 
sonalnej, zwróconych wręcz przeciw interesowi 
państwa, trzeba przyznać, że domagając się auto- 
nomii poznańczyk ma swoje racje, zazubione tyl- 
ko w chaosie demagogii politycznej. 


Oczywiście rację mają tem więcej Ukraińcy i 
Białorusini i byłoby błędem, gdyby została zapo= 
znana przemijająca tych racyj siła. Prędzej, czy 
później Rzeczpospolita stanie wobec konieczności 
dania im posluchu". 

Ferdynand Goetel: Egipt. Wydawnictwo: Za- 
kładu Narodowego im. Ossolińskich we Lwowie. 

Naszej literatu podróżniczej przybyła na: 
prawdę piękna k: Jest ona owocem wy* 
cieczki, jaką przedsięwziął do Egiptu autor w cha- 
rakterze uczestnika kongresu geograficznego w 
roku 1925. 

Na zajmującą całość składa się szereg barw= 
nych impresyj z kongresu tak oficjalnego, jak i 
nieoficjalnego a nadto i wędrówek po kraju, który 
nazywa autor curiosum historycznem, archeolo= 
gicznem, geograficznem, politycznem, Mekką ba- 
daczy, spekulantów i dysputantów. 

Talent naratorski pisarza święci tu prawdziwe 
triumfy. Po historycznej ziemi faraonów oprowa- 
dza Goetel czytelnika z miłym uśmiechem, jako 
świetny towarzysz i doskonały couser, który za- 
wsze w porę potrafi podszepnąć to, co się o kul- 
turze Egiptu wiedzieć powinno i który zdumio- 
nym oczom rozsłania wszystkie jego światła 
cienie. 

Nadzwyczajna lekkość i wytworność stylu sta+ 
nowi osobliwy urok tej książki, wywierającej sii- 
gestywny wpływ na umysł i wyobraźnię czytel- 
nika. Do spotęgowania wrażenia prz, 
mnóstwo pysznych zdjęć fotogi 
ście i na osobnych wkładkach rotograwuty. 
Strona typograficzna książki przymosi zaszczyt 
Wydawuictwu Zakładu Narodowego im. Ossoliń- 
skich. 


Ludzie upadku. 


TS NETA Chat EET WWO 


. 


KURIER, ŁÓDZKI”. —- Środa. 8 czerwca 1927 roki. Ę 


Na dnie nedzy i występku. 


Piekło życia w sowieckim raju. 


Domy noclegowe w Leningradzie. 


Na najniższym szczeblu 


drabiny społecznej. „Byli“ ludzie. Smutna statystyka. 


w) O głośnem „dnie“ moskiewskiem 
pisano już bardzo wiele. Każdy słyszał 
cliyba o znanej książce Gorkija p. t. „Na 
dnie", w której znakomity pisarz rosyjski 
wiernie odtworzył życie moskiewskich 
szumowin miejskich. Mniej znane jest na- 
tomiast „dno“ leningradzkie, o którem 
chcemy dziś słów kilka napisać. Podobnie 
jak w Moskwie i w Leningradzie męty 
społeczne koncentrują się przeważnie w 
domach noclegowych, z których najwięk- 
szy znajduje się na Prospekcie Międzyna- 
rodowym Nr. 77. W przytułku tym nocuje 
codziennie około 1500 osób, nie bacząc na 
to, iż może on właściwie pomieścić tylko 
550 osób. 

Jest to dom trzypiętrowy; na każdem 

piętrze znajdują się wielkie sale, w ogól- 
nej ilości 10. Najciekawsza jest bezwzglę- 
dnie sala Nr. 4. która tem się różni od in- 
nych, że podczas gdy w pozostałych sa- 
lach kradnie się od czasu do czasu, tutaj 
(to jest w sali Nr. 4) kradnie się bez przer- 
wy. Ofiarami są oczywiście osoby, które 
po raz pierwszy przyszły tu przenocować 
i siłą rzeczy nie znają jeszcze panujących 
tu zwyczai. Trzeba przyznać, że złodzie- 
je, w sali Nr, 4 operujący, bardzo są dow- 
cipni i kradzieży dokonują zazwyczaj w 
sposób conajmniej oryginalny. Oto np. 
przyszła nowa „ofiara“ w porządnym sto- 
sunkowo palcie. Rzecz jasna, że palto 
trzeba ukraść. „Ofiara“ jednak jest sto- 
sutkowo ostrożna, palta nie wiesza, lecz 
układa pod sobą na łóżku. Złodzieje 
uzbrajają się więc w cierpliwość i czeka- 
ja: dopóki „ofiara“ nie uśnie. Następnie 
podchodzą ostrożnie do łóżka, jeden z 
nich wtyka śpiącemu między palce od 
nóg kawałki papieru i .. zapala je. W 
chwili, kiedy poparzony śpiący w naj- 
wyższem przerażeniu wyskakuje z łóżka, 
drugi złodziej ściąga z łóżka palto i korzy- 
stając z ogólnej paniki, ulatnia się z sali. 
„ „Obywateli“ domów noclegowych po- 
dzielić można na kilka kategorji. Są więc 
tu przedewszystkiem t. zw. „gracze“, sta- 
nowiący niejako arystokrację „dna“ lentn- 
gradzkiego. Ludzie ci „urzędują* w roz- 
maitych klubach leningradzkich gdzie 
ogrywają w karty lub w bilard niedo- 
świadczonych towarzyszy. „Gracze“ są 
zazwyczaj elegancko ubrani, mają wy- 
czyszczone buciki, włosy starannie ncze- 
sane, spodnie wyprasowane — ale bie- 
lizny nie noszą. 
„_ Drugą kategorię stałych mieszkańców 
domu noclegowego stanowią zawodowi 
żebracy, dzielący się znów na kilka grup 
załeżnte od stosowanych przez nich „me- 
tod pracy”. Mamy tu więc takich, którzy, 
fozbierając się do naga, starają się wzbu- 
dzić litość u przechodniów ulicznych: inni 
znów „pracują“ w ten sposób, że misternie 
wykręcają sobie nogi i ręce, wmawiając 
potem naiwnym przechodniom, że są naj- 
nieszczęśliwszymi w świecie kalekami. 
Żebraków tych podzielić można również 
według sposobu żebrania: jedni więc pro- 
szą o jałmużnę pocichu, inni znów krzyczą 
przytem w niebogłosy, inni jeszcze czynią 
to z łzami w oczach i t. d. 

Do trzeciej kategorji „obywateli“ przy- 
tułków noclegowych zaliczyć należy t. 
zw. „goroduszników*, t. j. złodziei targo- 
wych, operujących na targach, w halach 
targowych it. d. Kilku „goroduszników* 
tworzy jakby spółkę z ograniczoną porę- 
ką, działającą w sposób następujący: 
JJeden'ze złodziei podchodzi do chłopskie- 
go wozu, stającego na targu, zupełnie 
jawnie kradnie jakiś przedmiot i ucieka. 
Poszkodowany chłop puszcza się oczywi- 
ście w pogoń za złodziejem, pozostawia- 
jąc swój wóz bez dozoru. Na to tylko cze 
kali pozostali złodzieje, którzy przez ni- 
kogo ni krępowani okradają gruntownie 
naiwnego chłopa, a łup sprzedają za- 
zwyczaj tego samego jeszcze dnia na in- 
nem miejscu tegoż targowiska. 

W domach noclegowych spotkać się 
można często z t. zw. „byłymi“ ludźmi. 
Oto na przykład na jednej z prycz siedzi 
niejaki Makarski, pochodzący z zacho- 
dnich gubernii ZSSR. Liczy on dziś lat 50, 
a był dawniej właścicielem fabryki wyro- 
bów tytuniowych. Obok niego siedzi by- 
ły oficer artylerji Teodorow. Podczas 
ofenzywy niemieckiej stracił żonę i dziec- 
ko, co tak sobie wziął do serca, że dostał 
pomieszanie zmysłów. Do roku 1918 znaj 
dował się w instytucie psychiatrycznym, 


a obecnie jest morfinistą i mieszka stale 
w przytułku dla bezdomnych. Do nie- 
dawna był też stałym mieszkańcem domu 
noclegowego pewien znakomity ongiś 
lekarz rosyjski. Poważny odsetek wśród 
mieszkańców domu noclegowego stano- 
wią młodzi ludzie, którzy przybyli do 
Leningradu na studia, jednakże wpadli tu 
w wir życia wielkomiejskiego i wkrótce 


się juź wykołeil. Według statystyki, 
przeprowadzonej przez zarząd leningradz 
kiego domu noclegowego, 65 proc. stałych 
jego mieszkańców rekrutuje się z pośród 
„uczciwych“ bezrobotnych, 17 proc. sta- 
nowią zawodowi złodzieje, 17 proc. że- 
brący, a reszta przypada na zdemobiłlzo- 
wanych żołnierzy armji czerwonej. 

301: 


Powrót pamiątek historycznych do 
kraju. 


Dlaczego rząd niemiecki zwrócił je Polsce. 


w) Nasz korespondent berliński miał 
sposobność oglądać trzy polskie pamiątki 
historyczne, o których uzyskaniu przez 
przewodniczącego polskiej delegacji han- 
dlowej dr. W. Prądzyńskiego — donosili- 
śmy już. 

Najokazalej przedstawia się portret he- 
tmana Czarneckiego, olejny na płótnie 
2ipól X I i pół mtr. w złoconych ra- 
mach rzeźbionych. Obraz przedstawia 
hetmana w naturalnej wielkości z buła- 
wą w ręku. Jest to portret wykonany po 
śmierci Czarneckiego (1665) przez niezna- 
nego mistrza flamandzkiego. Obraz wi- 
siał na ścianie jednej z komnat b. zamku 
królewskiego w Berlinie. Słaba kopia te- 
go obrazu była w muzeum Raczyńskiego 
w Poznaniu. 

Drugą cenną pamiątką, ofiarowaną 
przez rząd niemiecki, jest szabla Stefana 
Batorego, mająca wszelkie cechy autenty- 
czności. Przypomina ona niektóremi 
szczegółami miecz ceremonialny Stefana 
Batorego, który jest w muzeum w Sztok- 
holmie. Długość szabli wynosi 94 cm. 
Na głowni są wytrawione po obu stronach 
ornamenty, między niemi orzeł polski, ko- 
rona królewska, portret Stefana Batore- 
go oraz napis: „Stephanus. D. G. Rex Pol. 
D. Prus." (Stefan z fask? Bożej, król polski 
książe pruskł.). 

Trzecim przedmiotem jest piękna cho- 
rągiew z herbem polskim | inicjałami Sta- 
nisława Augusta. Chorągiew ta wymiaru 
150X140, z ciemnego amarantu jedwab- 
mego. Po jednej stronie orzeł polski w 
wieńcu liści dębowych, po drugiej litery 
S. A. R. w wieńcu liści laurowych. Nasa- 
da drzewca mosiężna z orłem polskim. W 
katalogu berlińskiego „Zeughausu* cho- 
rągiew ta jest wymieniona jako zdobycz 
z r. 1794, 

Rząd niemiecki, ofiarowując te pamtąt- 


ki polskie, wręczył stosowny dokument, 
zaznaczający, że czyni to ożywiony uczu- 
cfem przyczynienia się do do- 
brych stosmków między Rzeszą Niemiec- 
ką a Rzeczpospolita Polską. Za cenę tych 
pamiątek Polska zrezygnowała z wszczy- 
nanfa likwidacji wierzytelności niemiec- 
kich w Polsce, jak depozytów, hipotek, 0- 
bligacyj ttp. Szkody przez to rząd polski 
nie ponosi, bo likwłdniąc te wferzytelnoś- 
ci, musiałby na podstawie traktatu wer- 
salskiego wypłacić ich równowartość w 
gotówce. e 

Nacjonalistyczna prasa niemiecka z 
„Lokal-Anzeigerem* na czele wyraża 0- 
burzenie z powodu przekazania Polsce pa- 
WORA historycznych. „Lokal-Anzeiger“ 
pisze: 

„Poco i dlaczego Niemcy właśnie Pol- 
sce mają czymfć podarunki“. Dziennik 
szczególnie zaniepokojony jest tem, że 
rząd Rzeszy nie wytnienił w swym komu- 
nikacfe, jakie pamiątki historyczne zostały 
Polsce oddane i żąda dokładnego wyja- 
śnienia. Półurzędowa „Taegliche Rund- 
schau“ przytacza, że rząd polski w razte 
lilwidacj! t. zw. „Titres de valeurs“ mu- 
slałby w myś przepisu traktatu wypłacić 
właścicielom ich równowartość otrzymaną 
ze sprzedaży papierów. Zaniechanie więc 
lifewidacji nie jest żadną ofiarą materjafiną 
ze strony Polski. Ponieważ jednak uwal- 
nia ono włościcieli papierów od niezbyt 
miłegn postępowania  liłewidacyjnego — 
więc ustępstwo Polski wznać należy za 
gest pojednawczy. Niemcy odpowiedzia- 
ły takim samym gestem ze swej strony. 
przekazując Polsce pewne zabytki arty- 
styczno - historyczne, które dła Niemiec 
nie posładaty żadnego zmaczenia history- 
cznego, ami nczuctowego, natomiast dla 
Polski mają wartość pamiątkową. 
to: 


Konwent przyiació? ludzkości. 


7 tys. delegatów na kongresie „roterowców” 
w Ostendzie. 


w) W połowie maja odpłynęło z Ame- 
ryki 6 atlantyckich statków liniowych, 
wiozących amerykańskich „Rotarians“ 
na Konwent Międzynarodowy, który ma 
odbyć się w Ostendzie pomiędzy 4-ym a 
10-vm czerwca i na który 7.000 delega- 
tów ze wszystkich stron świata zapowie- 
działo swoje przybycie. Zadaniem „Kon- 
wemtu* będzie obradowanie nad ustale- 
niem najskuteczniejszych metod szerzenia 
przyjaźni í wzajemnej życzliwości wśród 
wszystkich narodów świata. Zjazdy ta- 
kie, odbywane corocznie, wprowadzają 
przedstawicieli wszystkich krajów. obję- 
tych danym ruchem i hółdujących ide- 
ałom, jakie mu przyświecają. Ruch ten, 
tak zwany w kolebce swojej, w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki „rotarian mouve 
ment“ (po polsku należałoby go chyba na- 
zwać ruchem „kół*) ma swój określony 
kodeks etyczny. obowiązujący członków, 
zaś siła ruchu polega ma tworzeniu po- 
szczególnych lokalnych „Klubów Koło- 
wych“. Oddzielnie zawody i gałęzie pra- 
cy sa klasyfikowane w ten sposób, aby 
den tylko przedstawiciel każdej profe: 
każdej branży mógł należeć do tego sa- 
mego klubu. Nie mogą naprzykład być 
członkami danego lokalmego klubu dwaj 

rze, dwaj adwokaci, dwaj księganze, 
dwaj właściciele garażu i t. D. 

Daleko więcej też jest odrzucanych 
kandydatów na członków, nóż przyjmo- 
wanych. Natomiast kto zostaje członkiem, 


musi zobowiązać się do czynnej współ- 
pracy. Bierni szybko wsuwani sa z kluw- 
bu. Zarzucano kłasyfikacji tei zasadniczą 
słabą stronę — usuwanie od współdziała- 
nia wielu ludzi. którzy mogliby okazać się 
wielce pożytecznymi dla ruchu, tak też by 
ło w wiem wypadkach. W słabości tej 
tkwi jednak zarazem siła ruchu. Sprawia 
ona, że każdy członek jest rzeczywistym 
pracownikiem na rzecz sprawy, popiera- 
nei przez ruch, zatem zarówno sprawy 
służenia pomocą sasiadowi w jego życiu 
prywatnem i w jego interesach. jak służe- 
niu ludzkości przez popieranie miedzyna- 
rodowej przyjaźni i wzajemnej dobrej 
woli. Konwent Ostendzki dowiedzie, wy- 
mowmiej jeszcze, niż to miało miejsce na 
złazdach dotychczasowych. że ruch ten 
jest ruchem miedzynarodowym, bowiem 
obeimuie przedstawicieli niemal wszyst- 
kich państw europejskich. Ameryki | Au- 
strali. Rotarjanie, czyli „kołowcy* nie 
są politykami. Są jednostkami prywatne- 
mi, należacemi do klasy średniej i każdy 
z osobna jest typem „przecietnego oby- 
watela* w swoim kraju. Na tem właśnie 
polega znaczenie i doniosłość samego mī 
chu. Jest to wszechświałowy związek 
„przeciętnych obywateli". zbierających 
się i łaczących w jeden silny zespół nie 
w celu popierania własnych interesów, 
lecz służący idealnym interesom huxdzko- 


ści, w sprawie moralnego jej dobra. 
e 


Ar. 155 __ 

NA KRAWĘDZI DNIA. | | 
Złote myśli | 

o małżeństwie i ciekawości 


(Jean Rostand į Emile Henriot* 
Wprowadź w czyn maksymę mędrca; z ml 
ią żoną, bardziej jeszcze niż z twym przyjaciejeg, 
powinieneś żyć tak, jak gdybyście nazajutrz nia 
M być w wojnie. | 
Zerwij twe więzy lub znoś fe, ale 
nie ciągnij, ky La 
Wywalcz soble w małżeństwie trochę więc 
wolności, niż potrzebujesz istotnie, 
Żona twoja napewno jest mniej rożna, 
strach, jakim cię napawa. ; s 
Nie mów nigdy o twej żonie z twyml przy, 
ciótmi — a jeszcze mniej z twoją żoną o 
przyłaciołach, i 
Gdy cię żona maltretuje, przebacz Jej 1 kt 
jeszcze więcej — gdy clę urazi, przebacz | 
chaj mniej. 
Jeśli przeżyłeś z nią jeden dzień — to może 
przeżyć całe życie. 
„, Małżeństwo upraszcza życie, ale kompi 
dzień. 
Trzeba mieć wielkie zaufanie do swej Ind 
dualności tub nie wierzyć w nią wcałe, aby 
ważyć się na małżeństwo. 
Tluż to mężów, gdyby spytać Ich o b 
od chwili ślubu, powiedziałoby: „Wepetował 
Nikt nie potrafi przewidzieć, co z jego chan 
ktera przetrwa próbę małżeństwa, 
Jednaka jest trudność żyć z Istotą, którą 
kocha, I kochać istotę, z którą się żyje, 
Małżeństwo nie przeszkadza zupełnie by 
szczęśliwym tonm, który ma do tego skłonno 
Innym — dostarcza Świetny pretekst do 
lania się. 
Małżeństwo jest zbyt okrzyczaną 
aby nie miało swoich dobrych stron. 
Naucz się panować nad uczuciem — nie 
puj, zdyś jest wzruszony, ale nie bądź też meug 
tym, gdyś jest zły. y 
Często ustępujesz nieznajottemu w rzeczy, | 
której nie ustąpiłbyś przylaciełowi, a przy 
lowi w rzeczy, w której nie nstąpiibyś właś 
żonie, j 
Człowiek się przyzwyczaja do poważnych | 
dów swej żony, ale coraz więcej go Irytują 
drobne usterki. 1 
Między małżonkami najczęściej czynlone 
fałszywe wyrzuty — prawdziwe slę przemilcz 
. . sM ae 
Jest coś dobrego w ciekawosci — ołó 
czerpuje się w końcu, Tego dnia jesteśmy 
kojeni. w. 
Chcesz, żeby nie ukrywane nic | to 
Nle rób wrażenia ciekawego. , 
Pan X nie ma pojęcia o chiromanch; ale, 
dobry psycholog umio wykorzystać p 
wspólne wszystkim kobletom: dowłerzieć. sią i 
sobłe samych czegoś Im niewiadomego. Pani 
podaje pann X-wi rozwartą dłoń, Bada ją doki 
nie i skrytym tonem szepcze: „Ma pani jaki 
słodką tajemnicę”. Panl Y jest uszczęśii 
Ona nic o tem dotąd nie wiedziała. On też 
Ale uwierzyła. ` 
Sinobrody poślubił ósmą żonę, sądząc, że | 
zapragnie zobaczyć wzbroniony pokólk. Pomy 
się. Nle poszła tam. Nie była clekawa. 
— To potwór!  krzyktął Slnobrody. 
Gdyby nie umłały pytać — ileż to koblet 
umiałoby nie powiedzieć. A 
Ciekawy jest zarazem zadatliwy. 090) 
dac to, o czem się dowiedział, ludzi się, że lesze 
raz się dowiaduje. I 
Śpisz na trawie pod drzewom. Spada ci 
głowę owoc. — Ależ to niebezpieczne miejsc 
powladasz, albowiem nie jesteś ciekawy. 
nim był, zapragnąłbyś wiedzieć, co spowí 
ło to zjawisko, I nie wystarczyłoby el p 
szczenie, że owoc dojrzał. bei 
wiedziałbyś, że zlemla się obraca, nae 
przyciąganie — znałazłbyś prawo cłężkości, Byl 
byś Newtonem. Nie jesteś nim. 
Ewa też była ciekawa jabłka. 18 
Zawodowym  ciekawskim jest dzlennikan 
Maiac czterdzieści lat, nmiera z mtdów, Wszy 
ko go nadal zaciekawia — ale w mł nie wiry: 
Też to ludzi przypatruje się przez goen 
obrazowi, a gdyby im nagle zasłonić oczy, 1t- 
tylko nie umieliby go opisać, ale nawet 
dzieć, co przedstawia! 4 
Pewien dziennik zrobił wywiad m femat 
rzeźni i sposobu, w jaki kończą życie zwierzęta. 
Pewien rzeźnik zauważył, że woły najm 4 sr 
pią. Już pod nożem nie wiedzą jestes, co le 
czeka, Nie są ciekawe, — Szczęśliwa Woly! | 
Clekawość przeszkadza nam być © mi, tę 
pymi, niezręcznymi, _niesprawiedfwym, ogra 
niczony mi... IAR 
Ciekawość pozwała nat m Sekt 
nświadomionymi, mądrymi,  doświa 
czonymi, zabawnymi.. Ę 
Ale mie broni nas przed tem, byśmy nie p 
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Co dzień 
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DZIŚ: Maksyma B. W. 
TUTRO: Pryma i Fellcj. 


Wschód słońca 3 18 
Zachód słońca 19.52, 
Wschód księż. 13.19. 
Zachód księż. 00.00. 
Długość dnia 1735. 
Przybyło dnia 8.25. 
— o — 


Świetne wyniki targu 
przedświątecznego. 


Parodniowe święta zmusiły ludność 
lo poczyntienia zapasów artykułów pierw” 
wej potrzeby, zwłaszcza zaś artykułów 
pożywczych na dłuższy przecię czasu. 
upy te poczynfone zostały w handłu 
talicznym w rozmiarach tak szerokich, 
w calym szeregu większych í mniej- 
ych sklepów w śródmieściu wyprzeda- 
0 całe posiadane zapasy. W pierwszym 
iędzie wyprzedane zostały zapasy na- 
łu, a ludność żydowska wykupiła zna- 
a część żywych ryb. Mięso z powodu 
przedz. święta upałów kupow. było w 
iejszych ilościach. Rówmież i mniei: 
te sklepy z artykułami pierwszej potrze- 
y oraz składy kolonialne na krańcach 
asta targowały w okresie przedświąte- 
ym na bardzo znaczne sumy i pozby- 
się nagromadzonych zapasów. (e: 


DROCZENIE SESJI SYNODU CERKWI 
PRAWOSŁAWNEJ W POLSCE, 


Miejscowe władze prawosławne otrzy 
Mały wiadomość, że wyznaczona na mie- 
jc czerwiec sesja Synodu Cerkwi Pra- 
kosławnej w Polsce została odroczona do 
łowy miesiąca lipca r. b. (u) 


Kto stanie dziś przed 
komisją poborową. 


W dniu dzisiejszym przed komisją po- 
owa Nr. 1 przy ulicy Traugutta 10 win 
stawić się poborowi rocznika 1906 w 
tebie XI komisariatu policji o nazwi- 
ch na litery S. T. U. W. Z. Ż. '- 
Jufro winni stawić się przed tą komi- 
poborowi tegoż roczritka zamieszkali 
obrębie XII komisariatu policji o ma- 
iskach na litery A. B. C. D. E. F. G. H. 
I. J. K LE, 

Przed komisją poborową Nr. 2 przy 
Zakątnej 82 winni stawić się poborowi 
mieszkali w obrębie III komisariatu po 
o nazwiskach na litery od S í T. 
Jutro winni stawić się przed tą komi- 


poborowi o nazwiskach na litery U. 
EZ; (b) 


i 


WRÓT DELEGATÓW ZE ZLOTU 
MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ. 


W dniu wczorajszym powróciła łódz- 
delegacja na czele z ks. Nowickim z Po 
nia, która brała udział we Wszechpol- 
Zlocie Młodzieży Żeńskiej. 
ak się dowiadujemy od przybyłych 
egatów, zlot był imponujący. Przybyła 
młodzież żeńska w liczbie kilku tysię- 
z różnych stron Polski. 

Uczestnicy złotu złożyli hołd prochom 
leczysława I i Bolesława Chrobrego. (u 


IEDZENIE KOMISJI FINANSOWO- 
BUDŻETOWEJ. 

W środę; dnia 8 b. m., © godz. 19.30 w 
bdzibie radzieckiej (Pomorska 16, I pię- 
to), odbędzie się posiedzenie Komisji Fi- 
msowo-Budżetowej. 

Na porządku dziennym znajdują się 
tępujące sprawy: 

1) Sprawa należności za rozbudowę 
fejskiego Kinematografu Oświatowego, 

2) Sprawa umorzenia kwoty należnej 
lastu od parafji ewangelicko-angsbur- 
iej św. Mateusza w Łodzi za ułożenie 
odnika przed kościołem przy ul. Piotr- 


bwskiej, 
p” Sprawa obniżenia stawek miejskie- 
fo podatku widowiskowego od przedsta- 
leń kinematograficznych, dawanych w 
tząsie od LTV do 31/VIII — 1927 Tt., 
4) Sprawa przekróczeń budżetowych 
W roku adm. 192 
Ponadto rozpatrywana będzie — łącz- 
We z Komisją do Spraw Ogólnych — 
Sprawa parcelacji i zabudowania majątku 
miejskiego „Łagiewniki“ lit. A 


ÓDZKI: — Środa. 8 czerwca 1927 rokn. 


„KURJER_Ł: 


Na straży najcenniejszego skarbu -- zdrowia. 


Niechlujstwo i niedbalstwo-oto dwa główne współczynnikiepidemii 


Wezwanie do walki z chorobami zakażnemi. 


„W związku z nastaniem pory letniej i 
upałów, które przyczyniają się znacznie 
do zwiększenia ilości przypadków roz- 
maitych chorób zakaźnych — Wydział 
Zdrowotności Publicznej — Oddział Sa- 
nitarny — zwraca się do mieszkańców 
Łodzi z prośbą o pomoc w walce z choto- 
bami zakaźnemi. 

W szczesólności należy natychmiast 
zawiadomić najbliższy Dozór Sanitarny, 
jeżeli się zauważy nieporządki na podwó- 
tzu, w bramie, klatce schodowej, ustę- 
pach, albo studnię nieczynna, nienależy- 
cie utrzymaną, lub wypuszczamie do ście- 
ków nieczystości z dołów biologicznych 
bez odkażenfa, wreszcie ludzi zawszo- 
kaca mieszkariia brudne, zapluskwio- 
ne itp. 


Równocześnie, jeżeli ktoś w domu za- 
choruje ma chorobę zakaźną (tyfus brzu- 
szity, płamisty, szkarlatynę, dyfteryt itp.) 
należy zawiadomić bezzwłocznie właści 
wy Dozór Sanitarny. 

Dozory Samitarme znajdują się w na- 
stępuiących punktach miasta: 

I Dozór Sanitarny—Aleksandrowska 37 

II Dozór Samitarny — Piramowicza 3, 

III Dozór Sanitarny — Żeromskiego 4, 

TV Dozór Sanitarny — Kopernika 19, 

V Dozór Sanitarny — Rokicińska 1, 
VI Dozór Sanitarny — Sosnowa 1, 
VII Dozór Sanitarny— Wólczańska 253. 

Kto jest chory na gruźlicę płuc, kości, 
skóry itp. — winien zgłosić się po poradę 
lekarską do Poradni Sekcii do Walki z 


Zjazd samorządowy N.P.R. w Pabianicach. 


Omawianie sprawy wyborów do rad miejskich i Sejmu. 


W poniedziałek obradował w Pabia- 
nicach w lokalu NPR walny zjazd samorzą 
dowy z województwa łódzkiego. W 
obradach zjazdu wzięli również udział 
przedstawiciele Łodzi z wiceprezydentem 
Wojewódzkim i prezesem Rady Miej- 
skiej Fichną na czele. Przedmiotem 
obrad była w pierwszym rzędzie obecna 
sytuacja, jaka wyłoniła się w samorzą- 
dach województwa łódzkiego po rozpo- 
częciu rozwiązywania Rad Miejskich, a 
zwłaszcza wobec rozpisywania nowych 


wyborów. W wyniku ożywionej dysku- 
sii postanowiono przy wyborach dążyć 
do skonsolidowanfa rzesz pracujących, a 
ewentualnie podejmować wspólną akcję 
wyborczą z niektóremi ugrupowaniami 
demokratycznemi. których ideologja nie 
pozostaje w zasadniczej sprzeczności m 
istotnemi postulatami robotników i pra- 
cowników umysłowych. Następnie oma- 
wiano również sprawę wyborów do sej- 
mu oraz cały szereg aktualnych zagad- 
nień politycznych í gospodarczych. (e) 


Drzemysł włóliemiczy przeduko nowym ustawom sodalnym. 


Organizacje przemysłowe otrzymały 
z Centralnego Związku Przemysłu. Han- 
dlu i Finansów (Lewiatana) projekt no- 
wej ustawy o najmie, który zaopatrzony 
zostanie szereg. krytycznych uwag sfer 
gospodarczych i przesłany Min. Pracy w 
formie memoriału, jako opinja przemysłu. 
W projekcie nowej ustawy o warunkach 
pracy robotników przemysłowcy podkre- 
ślają niewłaściwe rozszerzenie okresu wy 
mówienia z 2 tygodni do 4-ch, zwłaszcza 
z uwagi na fakt, że cały Zachód odszedł 


już od prawnego okresu wymawiania. — 
Również nie chcą uznać za właściwe 
wprowadzenie nieprzewidzianych w żad- 
nych konwencjach niepotrącalności zarob 
ków robotnika za usprawiedliwione oko- 
licznościami przerwy w pracy. W ten spo 
sób bowiem wprowadza się poprostu za- 
płatę za bezczynność. Cały szereg drob- 
niejszych okoliczności nowego projektu 
ustawy o warunkach pracy nakazuje do- 
kładną ponowną analizę tego projektu. 


Pod sztandarem pogotowia i obrony. 


Żeńskie obozy przysposobienia wojskowego. 


W roku bieżącym. podobnie jak w la- 
tach ostatnich, będą organizowane w cza- 
sie od 1 lipca do 20 sierpnia żeńskie obozy 
letnie przysposobienia wojskowego, a mia 
nowicie: 1) na Pomorzu obóz dla akade- 
miczek, nattczycielek, biuralistek i innych, 
2) w Małopolsce Wschodniej — obóz dla 
młodzieży szkolnej, 3) na terenie wojew. 
nowogródzkiego — obóz dla młodzieży 
szkół powszechnych, zawodowych i po- 
zaszkolnej. 

Program zajęć obozów letnich uwzględ 


nia w pierwszym rzędzie wychowanie fi- 
zyczne — wiedza wojskowa ograniczona 
do niezbędnego minimum. 

Pozatem niektóre organizacje przyspo 
sobienia wojskowego, jak: Strzelec, Har- 
cerstwo i t. p. zorganizują obozy we włas- 
nym zakresie, oczywiście przy pomocy 
władz wojskowych. 

Informacji w -sprawie obozów I kate- 
gorji jak i II udzielają organizacje P. W. 
na terenie Łodzi oraz ofirerowie instruk- 
eyini, (u) 


Burze spowodowały szereg spustoszeń w pow. łódzkim 


Wydział powiat. interwenjuje w sprawie wstrzymania podatków. 


Ostatnie burze, jak się obecnie okazuje 
poczyniły wielkie spustoszenia w powie- 
cie łódzkim. 

Między innemi we wsi Rozanow znisz 
czone zostały 4 budynki, w tem 1 miesz- 
kalny, we wsi Dąbrówka uległo zniszcze- 
niu 14 budynków, a pozatem z powodu gra 
du większe połacie przedstawiają sobą 0- 
braz zniszczenia. 


Wydział powiatowy Sejmiku Łódzkie- 
go postanowił wystąpić z wnioskiem do 
Urzędu Skarbowego o odroczenie rat po- 
datkowych dla mieszkańców  zrujnowa- 
nych wskutek burz obiektów oraz do ma- 
gistratu zgierskiego w sprawie sprzedaży 
drzewa budulcowego na odbudowę znisz- 
czonych budynków. (b) 


Zatarg o angielską sobotę. 


Związki zawodowe trwają silnie na swem stanowisku. 


W dniu wczorajszym inspektor Wojt- 
kiewicz zwrócił się do związków zawo- 
dowych w Łodzi, zaznajamiając je obszer 
nie z wynikiem konferencji w sprawie an- 
gielskiej soboty. Insp. Wojtkiewicz wska 
zał, że mimo, przychylnego stanowiska 
rządu Ministerstwo Pracy nie jest w Sta: 
nie ingerować w sprawie zatargu, gdyż 
nfe może oprzeć na żadnej ustawie w 
tei mierze. Radził tedy, by robotnicy za- 
przestali demonstracyjnych strajków. zaś 
w fabryce Barcińskiego podjęli normalną 
pracę. 


W odpowiedzi lawnik Kazimierczak, 
kierownik polskich związków zawodo- 
wych oświadczył, że mimo, fż władze 
centralne wważają sprawę utrzymania an- 
gielskiej soboty za beznadziejną, tō jed- 
nak robotnicy w walce swej nie ustaną. 

Robotnicy fabryki Barcińskiego do pra 
cy nie przystąpią, w tych zaś fabrykach, 

; których angieska sobota nie będzie 
rzegana, w dalszym ciągu w dni so 
kotnie pracować sie wogóle nie będzie. 
By zaś dać możność wytrwania robotni- 
kom w ich walce, będą się oni w dalszym 


Gruźlicą (ul. Narutowicza 30 1 Sosno- 
wa 1). 


Chorzy na oczy wimni zgłaszać się po 
poradę lekarską do Ambulatorium Jagli- 
cznego lub do Sekcji do Walki z Jaglicą 
(Żeromskiego 23) — chorzy na wszelkie 
inne choroby — do I Ambulatorium Miej: 
skiego (Rynek Bałucki 3) lub N Ambu 
latorium Miejskiego (Suwalska 1). 

Kto zauważy u siebie lub osób z oto 
czeriia guzy, narośla, krwawienia, upła- 
wy itp. podejrzane objawy — powinien 
się po poradę do Sekcji do Walk’ 
kiem (Gdańska 83), 
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OFIARA CYKLISTY. 


W drugim dniu Zielonych Świątek wy 
brał się rowerem do Łodzi niejaki Adam 
Tomczak, zamieszkały w Łęczycy przy 
ulicy Belwederskiej, Wycieczka ta miała 
skutek fatalny, bo oto nieprzyzwyczajony 
do ruchu wielkomiejskiego, obywatel pro- 
winejonalny kierował rowerem tak nie- 
szczęśliwie, że najechał na niejaką Hele- 
nę Badałek, zamieszkałą przy ulicy Tune- 
lowej 5. Najechana uległa złamaniu nogi 
poniżej kolana. Zawezwano pogotowie ra- 
tunkowe, któręgo lekarz po udzieleniu nie 
szczęśliwej pierwszei pomocy przewiózł 
Ją do szpitala św. Józefa. 

Tomczaka. który usiłował śpiesznie o- 
puścić miejsce wypadku, przytrzymano. 
Zostanie on pociągnięty do odpowiedzial- 
ności sądowej za nieostrożną jazdę. 


SANATORJUM DLA DZIECI Z PO- 
WIATU. 


Na skutek starań starosty Rżewskiem 
w Busku u doktora Starkiewicza kilka- 
dziesiąt dzieci jagliczych i gruźliczych z 
powiatu umieszczonych będzie w sanator 
jum po ulgowych cenach. 

Pierwszy transport dzieci odjedzie do 
Buska w najbliższych dniach. (b) 


KURS CYWILNEJ SZKOŁY MECHANI- 
KÓW LOTNICZYCH. 

Zarząd L. O. P. P, podaje do wia: 
domości, że rozpoczęło się przyjmowanie 
podań kandydatów na drugi 18-miesięcz- 
ny kurs w cywilnej szkole mechaników 
lotniczych w Bydgoszczy, który się rozpo 
czysia 1 września r. b. 

Termin składania podań wraz z potrzeb 
aami or CZE upływa dnia 15 lipca 
r. b, u 3 


Z KOMISYJ WYBORCZYCH MIAST 
OKOLICZNYCH. 


Jak się dowiadujemy na stanowiska 
przewodniczącego komisji wyborczej da 
Rady Miejskiej w Rudzie Pabianickiej mia 
nowany został sędzia Seyda z sądu po- 
koju I okręgu, na to samo stanowisko zat 
w Zgierzu sędzia Tum z sądu pokoju I 
okręgu w Łodzi. (r) 


KSIĘGA ZBIOROWA O ST. STASZICU 


Lubelski Komitet obchodu setnej rocznicy 
zgonu Stanisława Staszica, wydaje poć 
redakcją prof. Uniwersytetu Lubelskiego 
Kukulskiego, księgę zbiorową, poświęco 
ną pamięci St. Staszica. 

Księga będzie zawierała bogaty zbiół 
rozpraw, artykułów, materiałów i przy- 
czynków, opracowanych przez najwybit- 
niejszych przedstawicieli nauki polskiej. 
Całość da wyczerpujący obraz wszech- 
stronmej działalności wielkiego Polaka, 
Księga będzie ozdobiona trzystu flustra: 
ciami. 
CZE 


ciągu opodatkowywali nietylko na rzecz 
robotników Barcińskiego, lecz również 
na rzecz robotników innych fabryk, w któ 
rych wynikną lokauty. 

Niezależnie zaś od tego, że Minister 
stwo Pracy narazie odmówiło swej inter 
wencji, w nnajbliższych dniach uda się do 
Warszawy delegacja wszystkich organi 
zacyj zawodowych. by poczynić odpo- 
wiednie kroki u rządu w kierunku wyda- 
nia noweli do ustawy o pracy w przemy- 
śle, uwzględniającej angielską sobotę. (1) 

paneta ai | 


U 
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W sprawie powodzi na 
Bałutach. 


Wydział Opieki Społecznej Magistratu 
m. Łodzi — po otrzymaniu wiadomości o 
zalaniu mieszkań na Bałutach — skiero- 
wał tamże niezwłocznie swych kontrole- 
rów do zbadania stanu rzeczy, jaki się wy 
tworzył wskutek powodzi, 

O ile zdołali stwierdzić kontrolerzy 
Wydziału Opieki Społecznej, pomiędzy po 
wodzianami niema takich, którzyby po- 
trzebowali natychmiastowej pomocy ze 
strony Wydziału, gdyż powódź dotknęła 
przeważnie rodziny średniozamożne. 

Gdyby jednak znalazły się wśród po- 
wodzian osoby, potrzebujące natychmia- 
stowej pomocy, zechcą zgłosić się do Wy- 
dziąłu Opieki Społecznej (Moniuszki 10), 
gdzie po przeprowadzeniu kontroli otrzy 
mają wsparcie lub pomoc w innej formie. 


Echa katastrofy w Kra- 
kowie. 


W związku z wiadomościami, jakie u- 
kazały się w prasie, iż podczas katastrofy 
eksplozji prochowni w Krakowie znajdo- 
wało się jakoby 80 dzieci z Łodzi w za- 
kładzie w Witkowicach pod Krakowem — 
Wydział Opieki Społecznej Magistratu m. 
Łodzi podaje do wiadomości ogółu miesz- 
kańców, iż we wspomnianym zakładzie 
przebywa obecnie nie 80, lecz 32 dzieci ja- 
glicznych, wysłanych z Łodzi. 

Magistrat bezzwłocznie po otrzymaniu 
wiadomości o eksplozji zwrócił się tele= 
graficznie do Krakowa z prośbą o podanie 
nazwisk dzieci łódzkich, które ucierpiały 
podczas katastrofy. Nazwiska dzieci po- 
szkodowanych zostaną podane do wiado- 
mości ogółu natychmiast po nadejściu od- 
powiedzi. 


Nauczycielom grozi re- 
dukcja. 


Jak się dowiadujemy, w związku ze 
zbliżającym się terminem prekluzyjnym 
(31 sierpnia), dla uzyskania przez nauczy- 
cielstwo szkół powszechnych pełnych 
kwalifikacyj zawodowych, wymaganych 
przez pragmatykę nauczycielską | odnoś- 
ną ustawę, rozesałnych zostało już do na- 
uczycielstwa cały szereg dekretów zwol- 
nienia. 

Naogół okręg szkolny łódzki posiada 
bardzo małą ilość niewykwalifikowanych 
nauczycieli szkół powszechnych, która 
znacznie zmwiejszy się po ostatniej sesji 
ay w drugiej połowie A 
«ia, u 


REJESTRACJA BEZROBOTNYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH, 


Do dnìa 16 b. m. wszyscy bezrobotni 
pracownicy umysłowi winni zgłosić w 
oddziale dia bezrobotnych przy ul. Al. Ko 
ściuszki 9 zaświadczenia podpisane przez 
swych właścicieli domów i poświadczone 
przez odnośne komisariaty policji. 

IW zaświadczeniach tych, w poszcze- 
gólnych rubrykach ujawniony być musi 
czas zamieszkania bezrobotnego w Łodzi, 
stan rodzinny, kogo bezrobotny utrzymu- 
je, od kiedy jest bez pracy i stan majątko- 


wy. 

Zaświadczenie to służyć będzie dla ce- 
lów rejestracj bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych. î G) 


WYPŁATA ZAPOMÓG BEZROBOT- 
NYM PRACOWNIKOM UMYSŁOWYM. 


W dniu dzisiejszym odbędzie się wy- 
płata zapomóg z pomocy doraźnej bez- 
robotnym pracownikom umysłowym, Z 
salda pozostałego przy wypłacie majo- 
wej. 

Zapomog otrzymają ci bezrobotni, 
którzy posiadają legitymacje zaopatrzone 
ur, nr. od 1 — 656. () 


rumień 


NADMIAR NASION. 

Jak się doiadujemy, w szkółkach leś- 
nych, znajdujących się pnzy poszczegól- 
nych leśnictwach w województwie łódz- 
kiem, dze odnośne stwierdziły nad- 
miar posiadanych nasion przez wspomnia 
ne szkółki. 

Fakt ten tłumaczy się miestosowanfem 
akcji zalesienia nieużytków przez zie- 
mian. (u) 


DYŻURY W APTEKACH. 

Dziś w nocy dyżurują mastępujące ap- 
teki: L. Pawłow (Piotrkowska 307), 
S. Hamburg (Główna 50), B. Głuchowski 
(Narutowicza 4). I. Sitkiewicz (Koperni- 
<a 26), A. Charemza (Pomorska 10), A. 
Potasz (Plac Kościelny 10). ) 


Drogi połączenia miasta zŁagiewnikami, 


Przez Bałuty czy przez ul. Zagajnikowa? 
Projekty Magistratu i 


Jak wiadomo foczyła się ostra kam- 
panja w sprawie połączenia miasta z Ła- 
giewnikami. gdyż Magistrat chciał drogę 
tę wybudować przez Bałuty, podczas gdy 
władze nadzorcze projektowały drogę na 
Rogi przez Zagajnikową. 

„_ Obecnie okazało się, że według projek 
tu magistrackiego droga ta miałaby 8 klm. 
z czego tylko trzy czwarte przechodziło- 
by.przez grunty Magistratu i różnych wła 
ścicieli, a 5 i pół przez grunty spadkobier- 
ców Heinzlów. 

„ Według projektu władz nadzorczych 
droga liczyłaby tylko 7 klm. z czego 3 
kim. przechodziłyby przez grunty Magi- 
stratu, 2 i trzy czwarte różnych właści- 


Smutne skutki rywalizacji z mennicą. 


3 lata więzienia za fałszerstwo pieniędzy. 


Handlarz mlekiem Stanisław Kaczma- 
rek, zamieszkały przy ulicy Marysińskiej 
zauważył, iż od dłuższgo czasu jakaś nic- 
znajoma kobieta, która kupowała od nie- 
go mleko, płaciła mu fałszywemi pieniędz- 


mi. 

Gdy powtórzyło się to kilka razy za- 
meldował on policji, która rozpoczęła do- 
chodzenie. Zauważono nieznajomą, gdy ku 
powała mleko u niejakiej Antoniny Okul- 
skiej, płacąc monetą jednozłotową. Bank- 
not okazał się fałszywym. na co handlar- 
ka mleka zwróciła uwagę. Wówczas nic- 
znajoma zamieniła jej ten banknot na 2 
monety 50-groszowe, które również oka- 
zały się fałszywe. 

Wobec tak jaskrawych dowodów wi- 
ny, policja aresztowała kolporterkę fat- 
szywych pieniędzy i sprowadziła ją do ko 


„ misarjatu, gdzie skonstatowano, że nazy- 


wa się ona Anna Kowalska. 


Po fałszywych wekslach -- fałszywe czeki. 


Sprawca tych manipulacyj został aresztowany. 


Przed kilku dniami policja łódzka po 
przeprowadzeniu dłuższych obserwacył 
aresztowała niejakiego Firsta, który fal- 
szował weksle nieistniejących firm, O- 
becnie policja zaaresztowała  łodzianina 
niejakiego Zygfryda Kiedrowskiego (Ry- 
sia 2). Kiedrowski nawiązał stosunki han 
dlowe z niejakim Markusem Rogozińskim 
przedstawicielem fłrmy Michał Glazer. 
Za dostarczone mu towary Kiedrowski za 
płacił Rogozińskiemu 1800 zł. czekami na 
Bank Zjednoczonych Ziemian Polskich. 
Jak się okazało czeki te nie miały pokry- 
cia. Kiedrowski posiadał w wymienio- 
nym Banku przed kilku laty rachunek cze 


Etha kampanii prasowej przeciw umowie z Elektrownia. 


Dwa procesy w Sądzie Okręgowym. 


W wychodzącem swego czasu piśmie 
łódzkiem „Kurjer Wieczorny” został w li- 
stopadzie 1924 roku umieszczony artykul 
p.t. „Prąd świeżego powietrza”, omawia- 
jący sprawę zawarcia przez Magistrat u- 
mowy z Elektrownią Łódzką, przyczem 
członkom Magistratu zarzucano w tej spra 
wie interes osobisty, zaspakajanie osobis- 
tych korzyści, zaprzepaszczanie intere- 
sów miasta i t. p. 

P. wiceprezydent inż, W. Wojewódzki 
dopatrując się w artykule niezgodnego z 
prawdą i obraźliwego dla siebie przedsta- 
wienia sprawy, wniósł skargę do proku- 
ratora, celem pociągnięcia do odpowie- 
dzialności karnej odpowiedzialnego redak 
tora „Kuriera Wieczornego“ — p. Włady- 
sława Magalskiego. 

Niezależnie od tego p. wiceprezydent 
W. Wojewódzki zgłosił powództwo cywil 
ne w wysokości 1 zł. 

W toku dochodzenia ustalono: iż auto- 
rem wspomnianego artykułu jest p. Mie- 
czysław Kołtoński, który wobec tego zo- 
stał również pociągnięty do odpowiedzial- 
ności. 

W sprawie tej odbyła się w ostatnich 
dniach rozprawa w Sądzie Okręgowym, 
podczas której oskarżeni złożyli poniższe 
oświadczenie: 

„Informacje o osobistym interesie człon 
ków Magistratu okazały się mylne, wo- 

gc czego oświadczam, że, uważając at- 


cieli, którzy oddają grunty bezpłatnie i tyl 
ko 1 i ćwierć kim. przez grunty Heinzłów, 
a pozatem Magistrat nie bylby zmuszony 
przeprowadzać dodatkowej drogi długoś- 
ci 3 klm. od swego lasu. 

Ulica Łagiewnicka, wybudowana przez 
sejmik, przecina już grunty Heinzlowskie 
ma 6 klm., a z punktu widzenia ekonomicz- 
nego Magistrat winien dążyć do tego, by 
droga znajdowała się na jego grantach: 
które dzięki temu podniosą się w cenie i 
Magistrat będzie mógł ciągnąć z nich wię- 
ksze zyski na rzecz różnych pożytecznych 
inwestycyj. 

Na budowie drogi według projektu Ma 
gistratu podniosłaby się wartość jedynie 


Podczas rewizji usiłowała ona wyrzu- 
cić 4 monety jednozłotowe 1 kilka 50-cio- 
groszówek, które po zbadaniu okazały się 
również fałszywe. 3 
„ Kowalska stanęła wczoraj przed są- 
dem okręgow. w Łodzi. Do winy się nie 
przyznała, twierdząc, że handlarza Kacz- 
marka nie zna wogóle, co się zaś tyczy 
pieniędzy, to otrzymała je od jaklegoś nie- 
znajomego chłopa jako resztę przy kupnie 
kartofli. Nie chcąc być poszkodowaną, usi 
łowała pieniądze te wydać, 

Po zeznaniach świadków, którzy stwier 
dzili winę oskarżonej, zabrał głos proku- 
rator Żabiński, domagając się surowej ka- 
ry dla kolporterki fałszywych pieniędzy. 

Po naradzie sąd skazął Kowalską na 3 
lata ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw. 


;„—— 


kowy, leszcze w markach polskich í od 
tego czasu jest posiadaczem książ: 

czekowej. Obecnie Kfedrowski żadnego 
rachunku w banku nie posiada. Na sku- 
tek doniesienia o tej sprawie policja doko 
nała szczegółowej rewłzii w jego mie- 
szkaniu. Podczas rewizji tej znaleziono 
8 stempli rozmaitych poważnych firm 
przemysłowych i kupieckich. W wyniku 
dochodzenia okazało słę, że Kiedrowski 
poszukiwany jest za_tego rodzaju mani- 
pulacje przez sądy. Został on aresztowa- 
ny í przekazany do dyspozycji władz 
śledczych. (e) 


tykuł powyższy za rzeczową krytykę, 
nie miałem zamiaru obrazić Magistratu, 
ia takiego, ani też poszczególnych człon 
ków“. 

Wobec powyższego oświadczenia po- 
wództwo cywilne zostało wycofane. 

Ponieważ podczas rozprawy okazało 
się, iż przedstawienie sprawy We wspom- 
nianym artykule nie odpowiada faktycz- 
nemu stanowi rzeczy — Sąd Okręgowy, 
uznając obu oskarżonych winnymi znie- 
sławienia, skazał p. Kołtońskiego za napi- 
sanie wspomnianego artykułu na 100 zł. 
grzywny z zamianą w razie nieściągalno- 
Ści na 10 dni aresztu p. Magalskiego zaś 
za umieszczenie artykułu — na 50 zł. grzy 
wny z zamianą w razie nieściągalności na 
5 dni aresztu, jak również na pokrycie 
przez oskarżonych kosztów sądowych. 

W tymże dniu odbyła się w Sądzie 0- 
kręgowym podobna rozprawa przeciwko 
redakcji dziennika „Rozwój“. 1 

Mianowicie w Nr. 305 „Rozwoju“ z d. 
7 listopada 1924 roku zamieszczony z0- 
stał artykulik z nagłówkiem treści nastę- 
pujacej: 4 H 

„Echa gospodarki Miejskiej — Magi- 
strat prostuje nasze zarzuty w sprawie 
panamy z Elektrownią”. 

Ponieważ słowo „panama“ ma charak- 
ter obelżywy, Magistrat skierował spra- 
wę do Prokuratora przy Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi, w następstwie czego od- 


władz nadzorczych. 


gruntów Fleinzlowskich, dając im pi 
szeństwo do parcelacji i w trzecim do 
ro rzędzie korzystałby Magistrat, podez 
gdy droga przez wschodnią część 
byłaby najbliższą i najlepszą I łączył 
się z drogą na Moskule, Dobieszków, Mý 
bra, Stryków. 

Zarówno starostwo jak i urząd wo 
wódzki są przeciwne budowie drogi przęę | 
Bałuty nawet z punktu widzenia strateg 
cznego i jest nadzieją, że Magistrat gy | 
YE: swój zie) ża T 
„ Sprawa powyższa będzie prawdog 
dobnie tematem dyskusji na ut Ga 
posiedzeniu Rady Miejskiej. (b) 


Jak wzywać samolo 
do chorego. 


Iak już donosiliśmy wojskowość 
ła trzy samoloty do dyspozycji szefó 
nitarnych dla przewozu chorych 
nych w wypadku niezbędnej natychn 
operacji. 

W Łodzi w razie potrzeby nale: 
cać się telefonicznie do szefa sani 
DOK. Warszawa, lub do dowódcy I 
lotniczego w Mokotowie. (b) 


ZAMKNIĘCIE ZAKŁADU KĄPIELO 
WEGO. 


Il Zakład Kapielowy Miejski pri 
Szkolnej 11 został z powodu koniec: 
przeprowadzenia gruntownego re! 
zamknięty na czas nieokreślony. 


W dniu wozorajszym dowiadujem! 
od przyjezdnych kupców z Kutna, iż pij 
czas ostatnich upałów w Krośniewiczi 
w czasie targu zmarło od udaru słoneć 
nego troje ludzi oraz padło kilkanaść 
krów í świń. 

Pozatem dowfadujemy się, iż mi 
rym rzeźnikom łódzkim w ozasłe OS) 
nich dni upalnych padło wiele 4 
chlewnej, którą sprowadzali z różn 
miejscowości wagonami, 


SPROSTOWANIE. 


W związku z umieszczoną w NT. . 
„Kuriera Łódzkiego“ z dn. 20 ub. m, 
domością o masowej demonstracji b 
botnych przed Magistratem m. P: 

w której według informacji aso 
wzięła udział mrupa bezrobotnych 

bie przeszło 300 osób, Urząd Wojewód 
ki komunikuje na podstawie urzędów. 
formacji, że podobna demonstracja 
miała miejsca, gdyż jedynie o godz. IK 
dnia 18 ub, m. przedstawiciele związkć 
zawodowych wraz z 3-ma bezrobotni 
udali się do Prezydenta m. Pabianic 
prośbą o przyśpieszenie rozpoczęcia f 
bót mublicznych, a otrzymawszy prz 
chylną odpowiedź odeszli, Fakt ten p 
szedł zupełnie niepostrzeżenie ł ab 
nie żadnego myromadzenia ani demoni 
cji nie było. A 


Dzieciom rachityczny! 
zaleca się kąpiel z dodanłem iyżeczki płynu 
Onon-„Motor* (wysiąg zo świeśej 

Silv-Oxon-„Motor" w płynie działa di 
na zdrowie dziecka. 3 

Wystrzegać się tanich, lecz ber 
tońciowych naśladownictw — porz 
nych własności leczniczych. 


powiedzialny redaktor „Rozwoju“ 
chał Walter pociągnięty został do 
wiedzialności z art, 154 k. k. x 
Na rozprawie sądowej redaktori 
Walter złożył następujące oświade 


oświadczenie to umieścić w „Rozwoj 
Sąd Okręgowy, wychodząc 

nia, iż red. Walter przez umie 

wspomnianego nagłówka dopuścił sk 

poszanowania Rady Miejskiej i Magisie 

tu — skazał go na zapłacenie 50 2ł. 

wny z zamian w razie nieściągalno. 

5 dni aresztu oraz na zapłacenie KOSZE 

sądowych. 


—0— 


Dr 155. 


Uchwały zjazdu nauczy- 
cielimuzykiw seminarjach. 


Zjazd nauczycieli muzyki w semina- 
riach nauczycielskich, który się odbył w 
Warszawie, zakończył dnia 26 maja swe 
czterodniowe obrady powzięciem licz- 
nych rezołucyj w sprawach: 

1) położenia większego niż dotąd na- 
cisku na umyzykałnienie młodzieży zapo- 
mocą ulepszenia metod nauczania i rozsze 
rzenia środków wykształcenia muzyczne- 

T g0; 

2) działania nauczycielstwa muzyki w 

seminarjach bezpośrednio i przez swych 
_ wychowanków na pogłębienie kultury 
zycznej w całem społeczeństwie: 

3) odbywania częstych ziazdów, z któ 
fych najbliższy wyznaczono na rok 1929 
na Górńym Śląsku, 

Wreszcie uchwalił Ziazd rezolucję tre 
ści następującej: 

Zebrami na Zjeździe nauczyciele muzy 
ki z seminarjów całej Polski stwierdzają, 
że broszura p. W. Gołębiowskiego, nau- 
czyciela Szkoły Powszechnej we Lwo- 
wie, będąca pnzedrukiem artykułów, jakie 
ukazywały sie pod jego redakcją w 
„Lwowskich Wiadomościach  Muzycz- 
nych i Literackich“ — mieści sądy i oce- 
ny niezgodne z prawdą. 

zd z oburzeniem piętnuje to suma- 
ryczhe, pełne mietaktu, gołosłowne I zja- 
dłtwe obniżanie autorytetu pracującego 
nauczycielstwa i jego kierownictwa, t. j. 
Ministerstwa i instruktorki. 

Fakt ten łem więcej godny jest potę- 
pienia, iż czyni to p. Golęblowski z pobu- 
dek czysto osobistych (osobiście też roz- 
daje broszurę), wznieca nieufność w sze- 
regach nauczycielskich i daje gorszący 
przykład nieodpowiedniego stosunku do 
władz szkolnych. 

Zjazd stwierdza, że stan nauki śpiewu 
w szkołach powszechnych í seminariach 
nauczycielskich pomyślnie się rozwija, 
dzięki dobremu kierownictwu i wysiłkom 
nauczycielstwa, stosującego racjonalne 
metody natczanfa. 


Znów wypadek kolejowy. 


Dnia 4 b. m v godz. 2,05 nad ranem na 
lali Dgblin — Kowel na stacji Trawniki 
za Lublinem wskutek źle nastawionej 
zwrotnicy uległ wykolejeniu parowóz 
przechodzącego pociągu towarowego. == 
Wskutek wypadku ruch kolejowy na tym 
szlaku był wstrzymany przez dwie godzi- 
ny. Pociągi pośpieszne i osobowe opóźni- 
ły się. 

Ostatniemi czasy bardzo często, nie- 
mal codziennie zdarzają się mmiejsze lub 
większe katastrofy kolejowe. Byłoby 
wskazane, aby władze kolejowe rozciąg- 
nęły baczniejszy nadzór nad obsługą to- 
rów. Wprawdzie w ostatnich katastrofach 

czy wykolejeniach nie było nieszczęśli- 
wych wypadków z ludźmi, niemniej jed- 
nakże skarb państwa ponosi znaczne szko 
_ dy materialne. 


SKONFISKOWANIE DZIENNIKA 
„ROZWÓJ“. 


W dniu wczorajszym został skonfisko 
wany cały nakład dziennika „Rozwój“, 
który w wstępnem artykule omawia spra 
wę wybuchu prochowni pod Krakowem f 
winę tę przypisywał władzom ży 
wym. u) 


lzba skarbowa zaprzesta- 
ła odbierania koncesyj. 


Z inicjatywy zrzeszeń kupieckich u- 
tworzono skonsolidowaną organizację, ma 
jącą na celu obronę koncesjonariuszy 

_ przed odbieraniem koncesyj, co rozpoczę- 
ła realizować Izba Skarbowa. W skład 
zarządu nowej organizacji wszedł z ramie 
nia Łodzi p. Nowiński. W związku z odby- 
tym w Warszawie zjazdem koncesjonar- 
_ juszy podjęto na terenie Łodzi energiczną 
akcję obrony tychże. 

W pierwszym rzędzie udało się u- 
zyskać specjalne zarządzenie Min. Skar- 
_ bu które poleciło prezesowi Izby. Skarbo- 

wej wstrzymać odbieranie koncsyj, a za- 
wiadomienia, jakie Izba ostatnio przesyła- 
ła, mieć będą tylko charakter awizacji. —- 
Zarządzenia Izby Skarbowej godziły prze 
dewszystkiem w. koncesjonarjuszy na pro 
wincji, ponieważ w samej Łodzi ustalona 
< przez Min. Skarbu norma nie została prze 
kroczona, a do objęcia jest jeszcze w Ło- 
dzi około 300 koncesyj. Koncesjonarjusze 
tódzcy postanowili opracować na podsta- 
wie zbieranego obecnie materjału infor- 
nacvjnego obszerny memoriał do Min. 
Skarbu. w którym oświetlona zostanie o- 
becna sytuacja koncesjonarjuszy oraz ich 
zasadnicze nostułaty i bolączki. (e) 


DO A Z O AE AE A wy 


SZĄ JER ŁÓDZKI”. — Środa. 8 czerwca 1927 rok. : 


- Echa napadu bandyckiego przy ulicy Południowej, 


j 


Za usiłowanie rabunku z bronią w reku 


dwóch rzezimieszków skazano na 3 i pół i 2 i pół roku więzienia. 


Łódzki Sąd Okręgowy pod przewod- 
nictwem sędziego Kozłowskiego w dniu 
wczorajszym rozpatrywał sprawę Kowa- 
lewskiego Szymona i Jana Sokołowskie- 
go, którym akt oskarżenia zarzuca, usiło- 
wanie zabójstwa z bronią w ręku. 

W dniu 20 grudnia 1926 r. około godz. 
9 wiecz. jacyś dwaj nieznani osobnicy 
włamali się do mieszkania przy ul. Po- 
łudniowej Nr. 28 i steroryzowawszy wła- 
ściciela mieszkania Kazimierza Sobczaka, 
zażądali wydania pieniędzy. 

Nieznani osobnicy weszli do mieszka- 
nia z przyległego sklepu i zamknąwszy 
za sobą drzwi, wtarzenęli do przedpokoju 
a potem jeden z napastników wyjął bły- 
skawicznym ruchem rewolwer i skiero- 
wał: go w stronę właściciela. 

Na wszczęty alarm z kuchni wybiegła 
służąca, która również zaczęła krzyczeć 
i wzywać o pomoc. 

Wówczas jeden z osóbników uderzył 
ją tak silnie w głowę, że ta straciła przy- 
tommoś 


6. 
Właściciel mieszkania nadal wzywał 


o pomoc, wobec czego bandyci spłoszeni 
krzykami, zbiegli w niewiadomym kierum 
ku nie zdoławszy nic zrabować. 

Po niejakimś czasie policji śleczej na 
podstawie poufnych wiadomości udało się 
ustalić, że sprawcami powyższego napa- 
du byli: Kowalewski Szymon 1 Sokołow- 
ski Jan. 

Badani przez sędziego śledczego po- 
czątkowo nie przyznali się do winy twier 
dząc, iż o żadnym napadzie przy ul. Po- 
łudniowej nic mie wiedzieli. 

Przy powtórnem badanfu wzięci w 
krzyżowy ogień pytań przyznali się do 
winy, że w fstocie brali udział w napa- 
dzie przy ul. Południowej, lecz twierdzili, 
że namówił ich do tego niejaki Bronisław 
Klimczak zam. przy ul. Nawrot. 

Jednakowoż po sprawdzeniu adresu 
okazało się, że Klimczak przy ul. Nawrot 
i pod wskazanym numerem nigdy nie za- 
mieszkiwał, 

Na rozprawie sądowej obaj oskarżeni 
przyznali się do winy tłumacząc się tem, 
że znajdowali się wówczas bez pracy i to 


Pracownicy piekarscy wystąpili z żądaniem podwyżki. 
Spowodowałoby to drożyznę chleba. 


Związek pracowników piekarskich 
wystąpił w dniu wczorajszym do właści- 
cieli piekarń z żądaniem podwyższenia 
im płac o 30 proc. 

Wfaściciele piekarń odmówili tym żą- 
daniom, motywując swą odmowę tem, iż 
podwyżka spowoduje drożyznę chleba, 


zaś władze miejscowe nie chcą pod żad- 
nym pozorem zgodzić się ma podwyżkę 
cen pieczywa. to: 
związku z powyższem w piątek 
bieżącego tygodnia odbędzie się w tej 
sprawie konferencja u inspektora 5” 
cy. į 


Kara za obrazę przodownika policji. 


Właściciel nieruchomości skazany na 500 zł. grzywny 
lub miesiąc więzienia. 


Łódzki Sąd Okręgowy w dniu wczo- 
rajszym rozpatrywał sprawę Bronisława 
Kołodziejskiego, któremu akt oskarżenia 
zarzuca obrazę przodownika podczas In- 
stracji sanitarnej jego posesji. 

Przodownik zwrócił Kołodziejskiemu 
uwagę na antysanitarny stan jego posesji 
i zagroził, że w razie niedoprowadzenia 
do porządku takowej w ciągu 7 dni, spo- 
rządzi mu protokuł. 

Kołodziejski jednak mimo niejednokrot 
nych napominań nie wypełnił rozporządze 
nia policyjnego, a gdy przedstawiciel wła- 
dzy po raz wtóry przyszedł, by skontro- 


lować stan posesji Kołodziejskiego pod 
względem sanitarnym, ten ostatni obrzu- 
cił gradem obelg stróża bezpieczeństwa 
publicznego. À 

Sprawa ta znalazła się na wokandzie 
łódzkiego Sądu Okręgowego. 

Na przewodzie sądowym Kołodziejski 
tłumaczył się tem, że był wówczas w sta- 
nie nietrzeźwym, mocno żałuje swego wy 
kroczenia i prosi sąd o uniewinnienie. 

Sąd jednak nie przychylił się do proś- 
by Kołodziejskiego i skazał go na 500 zł. 
grzywny, z zamianą na 1 miesiąc aresztu. 


Robotnicy przedsiębiorstw 
miejskich podejmują akcję 
podwyżkową. 


Związek pracowników miejskich i za- 
kładów użyteczności publicznej postano- 
wił wystąpić z akcją podwyżkową. — 
W tym celu kierownik związku radny Zu- 
bert wystąpił do związku klasowego i Ch. 
D. o podjęcie wspólnej akcji podwyżko- 
wej dla sezonowych i stałych pracowni- 
ków miejskich i przedsiębiorstw użytecz- 
ności publicznej. Motywem tego wystą- 
pienia jest stały wzrost artykułów pierw- 
szej potrzeby na terenie Łodzi, a hasłem: 
pod którem związki pracownicze wystą- 
pią do Magistratu i Rady Miejskiej, jest 
konieczność wyrównania warunków eg- 
zystencji, które w ciągu ostatnich miesię- 
cy zmącznie się pogorszyły. Konferencja 
przedstawicieli związków zawodowych 
w tej sprawie odbędzie się jeszcze w bie- 
żącym tygodniu. (e) 


Kontrola łódz. Izby Skar- 
bowej i urzędów skarb. 


Dziś przybywa specjalna komi- 
sja z Ministerstwa Skarbu. 


W dniu dzisiejszym przybywa z War- 
szawy specjalna komisja Ministerstwa 
Skarbu, która pnzeprowadzi lustrację tu- 
tejszej Izby Skarbowej jak również i 
szczególnych urzędów skarbowych. 

Po załatwieniu czynności służbowych 
na terenie m. Łodzi. komisja powyższa 
wyjedzie do Piotrkowa i innych miast wo 
jewództwa łódzkiego, gdzie również prze 
prowadzi podobną kontrolę. (u) 


—— 


PROGRAM WYCIECZEK TOW. PRZY- 
RODNICZEGO IM. ST. STASZICA NA 
MIESIĄC CZERWIEC b. r. 


1) 11 czerwca w sobotę do lasku Kon- 
stantynowskiego. Punkt zborny o godz. 
3 m. 30 przy przystanku Kolei Elektry- 
cznej Konstantynowskiej; 

2) W niedzielę, dnia 12 czerwca wy- 
ciezka do Łagiewnik. Zbiórka przy 
przystanku Kolei Elektrycznej Zgierskiej 
o godz, 9 m. 30 rano. 

Dnia 18, w sobotę do parku Poniatow 
skiego. Punkt zborny przy głównym wej 
ściu do parku o godz. 3.30. 

4) 19 w niedzielę do Tuszyma. Pimkt 
zborny na Górnym Rynku o godz. 9 rano, 

5) 25 w sobotę do Widzewa, - Punkt 
zborny przy remizie tramwajowej o g- 
3 m, 30. 

Wycieczki odbędą się bez względu na 
pogodę. 

Listy zgłoszeń na wycieczkę samolo- 
tem do Warszawy zamyka się w środę 
dnia 8 b. m. o godz. 2 po południu. 


POD KOŁAMI SAMOCHODU. 


Kawalerska fantazja nie opuszcza na- 
szych szoferów. Oto notujemy nowy wy- 
padek będący wynikiem tej fantazji szo- 
ferskiej Przy zbiegu ulic Miljonow 
wiańskiej w drugim dniu świąt przi 
ny został przez samochód Nr, 484 niejaki 
Józef Wacławski, lat 23, zamieszkały 
zy ulicy Wiślickiej 7. Nieszczęśliwy u- 
legł ciężkim obrażeniom całego ciała. We 
zwany lekarz pogotowia ratunkowego mu 
siał go odwieźć do szpitala św. Józefa w 
stanie bardzo poważnym. Sprawca wy- 
padku — szofer, zbiegł. t) 


właśnie skłoniło ich do zbrodniczego czy- 
mi 

Jednak na zasadzie inwigiłacji przy 
Urzędzie Śledczym ustalono, że obydwaj 
oskarżeni byli karani już niejednokrotnie 
za paserstwo, kradzież itd. 

Prokurator w swem przemówieniu do 
maga! się surowego ukarania oskarżo- 
nych twierdząc. iż obydwaj oskarżeni zna 
ni są policji śledczej w Łodzi i w Warsza- 
wie jako notoryczni przestępcy i recydy- 
wiści. 

Obrońca oskarżonych dowodzi sądo- 
wi. że niejednokrotne ich przestępstwa i 
inwigflacja w Urzędzie Śledczym nie mo- 
gą być brane pod uwagę w danem prze- 
stępstwie, prosi sąd o łagodny wymiar 
kary. 

Sąd po przemówieniu stron ogłosił wy 
rok, mocą którego Kowalewski Sz. 20- 
stał skazany ma 3 łata 1 6 miesięcy wie- 
zienia, zaś Sokołowski Jan na 2 lata f 6 
miesięcy więzienia obydwaj z pozbawie- 
niem praw. (u) 


10: 


Co dziś usłyszymy z Gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 
Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Środa, 8-go czerwca. 

Warszawa, fala 1111 m.. 12.00 Komm 
mikat lotniczo-meteorologiczny oraz nad 
pragram. 15.00 Komunikat gospodarczy I 
meteorologiczny, nad program. 16.30 — 
17.00 Program dla dzieci — w i 


ypowie p. , 
Wanda Tatarkiewiczówna, 17.00 — 17.15 


Nad program i komunikaty. 17.15 Koncert 
popołudniowy, poświęcony muzyce japoń 
skiej. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. J. Ozitnińskiego, p. Stanisława Arga 
sińska (śpiew) í prof. Ludwik Ursteln (a- 
kompanjament). 18.40 — 19.00 Rozmaito- 
ści. 19.00 — 19,15 Komunikaty „PAT“. 
19,15 — 19.40 „Skrzynka pocztowa“, ko- 
respondencię bleżącą omówi dr. M. Stę- 
powski. 19.40 — 20.05 Odczyt p, t. „Krzy 
wica“, wygłosi dr. Józef Lubczyński. 
20.05 — 20.20 Komunikat rolniczy. 20.30 
Komunikat wieczorny, 22.00 Komunikat 
lotniczo-meteorologiczny, sygnał czasu, 
nad program, komunikaty '„PAT“. 22.30 
— 28.30. Transmisja muzyki tanecznej o 
restauracji „Rydz“. 


ECHA NAPADU NA OFICERÓW P. P. 

W dniu dzisiejszym z więzienia w Zgie 
rzu zostaną przewiezieni do Łodzi spraw- 
cy, którzy podburzali tłum przeciwko ofi- 
cerom P. P. podinspektorowi Niedzielskie 
mu, nadkomisarzowi lżydorczykowi i pod 
komisarzowi Janowskiemu podczas gdy 
ci na szosie łagiewnickiej w dniu 5 czerw: 
ca zażądali wylegitymowania się osób, 
jadących w stanie nietrzeźwym autem z 
przeciwnej strony. (u) 


REKRUTACJA KOBIET DO FRANCJI 
W dnfu dzisiejszym w Sieradzu odbędzie 
się rekrutacja kobiet na roboty rolne de 
Francji. | 

Robotnice będą przyjmowane z róż: 
nych powiatów woj. łódzkiego, (u) 


Rozprawy nożowe. 


W dniu w jszym w domu Nr, 24 
przy ulicy Marysińskiej towarzystwo, bę- 
dące pod dobrą datą wszczęło bójk 
trakcie której doszło do u i Ź 
Ofiarą tei rozprawy nożowej padł n ki 
Hugon Fajer, zamieszkały w tymże domn 
Otrzymał on parę głębokich ran kluvych 
od Stanistawa Adamskiego, ies 
go przy ulicy Jana 32 i Fran 
miaka, zamieszkałego przy ulicy Drew- 
nowskiej 93. Zawezwany lekarz pogota- 
wia ratunkowego po udzielen 
pomocy, przewiózł go w stanie 
szpitala św. Józefa. Adamiak i Adamski 
pociągnięci zostali do odpowiedzialność! 
sądowej, 

Również pokłuty nożem został Edward 
Skrzywiak, zamieszkały 
lonej 18 na Bałutach, który v 


z niejakim Michałem Ponto, zamieszka 
tym przy: ulicy Zielonej 16. Zawezwany le 


karz pogotowia ratunkowego po udziele- 
niu Skrzywiakowi pierwszej pomocy prze 
wiózł go do szpitala św. Józefa. Micha 
Ponto został pociągnięty do odpowiedział 
ności sądowej. 


ou 


EGW WEG 


„KURIER ŁÓDZKI". — Sroda, 8 czerwca 1927 roku. 


Wielka ewolucja w sporcie. 


Znaczenie wystawy sportowej. 


Od karygodności do aprobaty pań- 
stwowej, od zabawy młodych do ogrom- 
nego zjawiska społecznego — oto droga, 
jaką kilometrowemi krokami przeszedł 
sport w ostatnich kilku dziesięcioleciach. 
Ewolucja ta, której nader znamiennem og- 
niwem jest i obecna Wystawa Sportowa, 
zasługuje na bodaj pobieżne omówienie. 

Żyje jeszcze, a nawet niezbyt zesta- 
rzało się pokolenie, pamiętające początki 
sportu u nas. Były one nieśmiałe i pry- 
mitywme, a stronę raczej pociągająca, niż 
odstraszającą adeptów nowego kultu two- 
rzył konflikt między sumieniem własnem 
a opinją publiczną. Opinia potępfała sport; 
władze szkolne karały za uprawianie go, 
jako za czyn nieobyczajowy. Żyją tacy, 
którzy ślizgawkę przypłacili przymitso- 
wem opuszczeniem gimnazjum. Jeśli nam 
dziś te „barbarzyńskie stosunki* wydają 
się niewiarygodne, to trzeba przyznać, że 
wówczas comaimniej równie niewiarygo- 
ci była wizja dzisiejszej supremacji spor- 


Równocześnie — wbrew opinii — stt- 
mienia ówczesnych pionierów były czy- 
ste. To, co robili, nie było niczem wyro- 
zumowanem. Poprostu głos instynktu 
młodzieży, osaczonej saharą formułek i 
reguł, zamkniętej w murach szkolnych 
przez większą część dnia — głos ten do- 
magał się praw dla ciała, Organizm rea- 
gowa? na jednostronność wychowanfa. 
Wotał o słońce, o wodę, o powietrze, 

Polska, w której zapomnianych trady- 
cjach — wskazaniach Komisji Edukacyi- 
nej i reformach ks. Konarskiego, tkwiła już 
zapowiedź późniejszego renesansu, miała 
zresztą gotowe wzory obce. Bo gdy u nas 
stawiano pierwsze kroki, na Zachodzie, 
dzięki szczęśliwym warunkom politycz- 
nym, sport już wywalczył swą.. magna 
charta. W niejednem ułatwiło to, niejed- 
no przyśpieszyło. Ale nie zmienia to fak- 
tu, że początki sportu w Polsce nie były 
naśladownictwem: były samodzielnie od- 
czułą i wyrażoną potrzebą podniesienia 
ciała z upadku i zaniedbania. A że w 
pierwszych szeregach „rewolucji szła 
młodzież — tak bywa ku chłubie młodzie- 
ży zwykle. Ona wybija i forsuje przeło- 
my. 

%3 okresu nielegalizmu wkroczył sport 
z kolei w okres tolerancji. Walka skoń- 
czyła się porażką obrońców starego ła- 
du. Zastosowali oni wobec tego taktykę 
gospodarza, któremu nie udało się wyrzu- 

CI6 intruza za drzwi: udając, że nie wi- 
dząc niczego, są chłodni í obojętni. Sport 
z małemi wyjątkami, „zarażał* nadal tyl- 
ko młodzież. Godzi się przecież zazna- 
czyć, że wyjątki bywały coraz liczniej- 
sze. W zwartym dotąd obozie zacho- 
wawców tworzyły się ogniska, podziela- 
iące entuzjazm dla wielkiej nowiny. Co 
więcej — z szeregów takich odszczepień- 
ców wyszli pierwsi teoretycy, pierwsi or- 
ganizatorowie sportu, stąd wreszcie wy- 
szedł zastęp mecenasów młodego i w 
Sj materjalne bardzo ubogiego ru- 
chti 

Wojna przerwała pracę, zniszczyła 
szereg ośrodków i pochłonęła wiele wy- 
bijających się talentów. Ale ruchu nie 
zabiła. Co więcej — wśród instynktow- 
nych poszukiwań środków regeneracji du- 
chowej i fizycznej społeczeństwa, idea 
sportu wysunęła się na plan pierwszy. 

W tym mniej więcej czasie uświado- 
miono sobie u nas jaśniej i powszechniej 
cel sportu, nie dość zrozumiany w starej 
maksymie sokolej „w zdrowem ciele — 
zdrowy duch“, Zrozumieno, że tylko tę- 
żyzna fizyczna może być podstawą sil- 
nych charakterów. I poięto definicje spor 
tu: przez bezinteresowne, a w ciągły po- 
stęp wpatrzone kształcenie sił fizycznych, 
przez zaprawianie ducha w karności. so- 
i ści, rycerskości i odwadze ku har- 
szystkich władz człowieka. 


Tak pojęty sport przestał być roz- 
rywka młodzieży. Stał się doniosłym 
czynnikiem wychowawczym, potężnem 


narzędziem w rzeźbienii przyszłego spo- 
łeczeństwa. 

Odtąd sport — to już nie ambicja jed- 
nostki, ani nawet zabieg eugeniczny, to 
coś znacznie więcej. To pierwszorzędny 
elgment obrony narodowej. Przez wy- 
chowanie fizyczne obywatel nabiera do- 
piero pełnej władzy do spełniania swych 
obowiązków. Uprawianie sportu nie jest 
prawem, ale powiemością, taką samą, jak 
służba wojskowa, jak wszelkie inne 
świadczenia na rzecz. ogółu. 

Z punktu tego tylko krok jeden do 0- 


statniego etapu — sport jako ozólnoludzki 
czynnik postępu f zbliżenia, Nie jest to 
utopia; z chwilą, gdy lepszemi stana się 


narody. lepszą też będzie ludzkość. Błę- 
dem jest natomiast przecenfanie szybko- 
ści przemian. Działanie sportu jest bez- 
względnie powolniejsze. aniżeli jego po- 
pularyzacja. 

Wspomnieliśmy na wstępie, że Wysta- 


wa Sportowa jest zmamiennem ogniwem 
w ewolucji sportu. A to dlatego, ponie- 
waż wystawy tej nie unządza ani mło- 
dzież, ani szkoła, ani wojsko, ani żadne 
ministerstwo. Jest ona owocem  intcja- 
tywy prywatnej kół, które dotychczas ze 
sportem dość mało miały 'wspómego, kół 
dalekich od entuzjazmowania się sprawa- 
mi nierealnemi. 

Na wystawie przemówił przemysł i 
handel. Uczymit to, ponieważ sport i tam 
dotarł, ponieważ stał się źródłem pracy. 
wymiany i zysku. Jego idealnych warto- 
Ści nie obniża to wcale; dowodzi tylko; 
że sport stał się wreszcie u nas integral- 
ną częścią życia. 

I odbywszy drogę od marzeń í pod- 
świadomych porywów aż do tej pozycji 
gospodarczej, wykonał sport swą ewolu- 
cję — pod względem szybkości i rozmia- 
rów bezprzykłądną w dziejach Só 


Bidzey bonsona w drugim dol diergzowyc zawodów ,„ Warty” 


Nowe zwycięstwo Erw. Stibbego--klęska Harry Tzerra. 


Drugi dzień jubileuszowych zawodów 
bokserskich poznańskiej „Warty*ł nie na- 
leżał by: imiej do udanych. Przyjezdni 
pięściarze byli przeważnie zmęczeni spot 
kaniami dnia poprzedniego, wskutek cze- 
go walki straciły wiele na tempie, a co 
zatem idzie i na zainteresowaniu. Warto 
również zaznaczyć, iż sensacja iest klęs- 
ka łodzianina, mistrza Polski wagi śred- 
niej Harry Tzerra od mało znanego i sła- 
bego, lecz odpornego Bączkowskiego. — 
Łodzianin potraktował swe spotkanie lek- 
<eważąco | walczył przez całv czas non- 
szałancko. Oczekiwane z największem za 
interesowaniem sensacyjne spotkanie mi- 
strza Polski wszystkich wag Tomasza 
Konarzewskiego z b. mistrzem Polski wa 
gi półciężkiej również łodzianinem Erwi- 
nem Stlbbem nie doszło do skutku, ostat- 
ni bowiem mając silnie potłuczony i 0- 
puchnięty policzek, co zostało stwierdzo- 
ne przez lekarza, nie chciał stanać w rin- 
gu z tak groźnym przeciwnikiem, dając 
mu poważny handicap. Nadprogramowo 
walczył Stibbe z zupełnie „surowym“ Lu 
bańskim, lecz z powodu przygniałającej 
przewagi sedzia rińgowv p. kpt. Baran 
musiał przerwać walkę przyznałąc zwy= 
cięstwo łodzianinowi. — Walka została 
przerwana w drugiem starciu. Gdańszcza- 


nin Hasse po walce z Stibbem leży w szpi 
talu, Wyniki techniczne drugiego dnia za- 
wodów przedstawiają się następująco: 

Waga lekka: Jarmużek — Stepniew= 
ski. Spotkanie nie dało rezultatu. Gawilli 
(Łódź) — Kotkowski (Poznań). Zwycię- 
żył na punkty łodzianina, będąc technicz- 
nie į taktycznie lepszym. Zwycięstwo 
Gawillego zupełnie zasłużone. 

Waga musza: Orzegowski — Forlań- 
ski, Spotkanie nie dało rezultatu, 

Waga kogucia: Pyka (Górny Śląsk) 
Glon (Poznań). Spotkanie nie dało rezul- 
tatu. 

Waga średnia: Harry Tzerr (Łódź) — 
Bączkowski. Łodzianin był lepszy, lecz 
walcząc nonszalancko pozwolił przeciw- 
nikowi na osiągnięcie mikroskopiinej prze 
wagi. w rezultacie czego przegrał zupeł- 
nie nieznacznie na punkty, Wynik spotka- 
nia wywołał na widowni wielkie wraże- 
nie, albowiem ogólnie spodziewano się 
zwycięstwa łodzianina. 

Waga ciężka: Stibbe (Łódź) — Lubań 
ski, Spotkanie zostało przerwane z powo- 
du wielkiej przewagi łodzianina. 

Zawodami kierowali bardzo sprężyś- 
cie: w ringu — p. kpt. Jan Baran: na punk 
ty pp. Cynka į Kolasiński. (e) 


U progu Wystawy Łowieckiej. 


Wspaniałe i imponujące dzieło myśliwych polskich. 


U myśliwych, hodowców í miłośników 
naszej famy wielkie d ięto i radość, 
Bo oto zrealiz m wystawy ło- 
wieckiej, który już przed rokiem powstał 
w fonie Małopolskiego Tow. Aa e 
wieckiego, z oka: i 
wówczas zaczął działać s 
tet, podzielony na sekcje, w skła 
weszli mietylk liwi miejscowi, 
lecz i wybitni pracownicy na niwie to- 
wieckiej z Warszawy, Poznania, Krako- 
wait. d. Niestety skończyło się tyłko na 
zaczątku pracy, gdyż przedsięwzięciu 
brakowało podstaw finansowych. 

Tymczasem w łonie Dyrekcji Targów 


Wschodnich powstała myśl urządzenia 
ogólno = polskiej "wystaw sportowej. 
Mając gotowy apar: inistracyjny i 


techniczny, nasi myśliwi prarozycji Tar- 
gów Wschodnich nie odrzucili, lecz raźno 
zabrawszy się do pracy, stają dziś ze 
swym dorobkiem przed opinią społeczeń- 
stwa. 
z wielkiem umiłowaniem sprawy i dzieki 
temu. wystawa zbiorów í trofeów na- 
szych myśl ch jest gwoździem  I-szei 
ogólno - polskiej wystawy sportowej. 


Pracowano z zapałem, pracowano, 


Nie obeszło się jednak i bez zgrzytu. 
Na wystawie łowieckiej nie widzimy po- 
znaniaków. Poszli na lep i frazeologję 
zdziecinniałego starca p. Janoty Połczyń- 
skiego, który ogłosił bojkot wystawy to- 
wieckiej we Lwowie, gdyż... „myśliwstwo 
nie ma rspólnego ze sportem“... I o 
dziwo. Dałiśmy sobie radę i bez zającz- 
ków i ptaszków poznańskich, a wystawa 
lowiecka we Lwowie, u progu której dziś 
spadnie zasłona jest dumą 1 chlubą nietyl- 
ko Lwowa, lecz całej naszej Ojczyzny. 

Nie brak tam okazów od Pomorza, po 
źródła Ozeremoszu — nie brak wśród na- 
zwisk wystawców największych naszych 
hodowców zwierzyny i myśliwych — jak: 
Potockich. Dzieduszyckich, . Zamoyskich, 
Wielopolskich, Tarnowskich, Prulskich, 
I. frsktch, Groedlów, Barańskich, Wo 
ch. bar. Goetz - Okocimskiego. Ba- 
ch, Cieńskich i całego szeregu zna- 
nych zaszczytnie nazwisk myśliwych. 

Z wystawy tej możemy być dumni í 
najwięcej obcych ją zobaczyło. 
SE dzieci św. Huber- 
tego święta składam hołd 
i dank tym wszystkim cichym pracowni- 


Raid automobilklubu 
Polski. 


W niedzielę o godzinie 13 z płacu Sa 
skiego rozpoozął się raid attomobilowy, 
który ukończony zostanie w dnin 10 b. m. 
we Lwowie. Komandor dyr. Regulski po 
jechał na „Bugatti“, a wicekomandor inż. 
Zejdowski na „Austro-Daymlerze*. Ze 
startu wyjechało 24 samochody, 

Tegoż dnia ukończony został. Czad 
szy etap raldu automobiłowego Warsza: 
wa — Bydgoszcz, przyczem wszystkie 
24 samochody ukończyły etap, a tylko 
Ford (ar. 15) miat punkty Karne. 

Na pierwszych trzech miejscach zag 
byli: nr. 12 Lancia (kierowca Ripper) 
godz, 4 min, 58, 2) nr. 21 Steyr teyr (Gogel) 
4 godz. 58 mìn., 3) nr. I Mercedes 
zel) 4 g. 59 min. 

Drugi etap raidu (Bydgoszaz — Gdy- 
nia 407 kim. ukończyły — 1) nr. 1 Merce- 
des (kierowca Wenzel) 6 godz. 47 min., 
2) nr. 12 Lancia (Ripper) 6 g. 48 min., 3) 
nr. 5 Chrysler (Bitschan) 7 g. 1 m.,4) mr. 2 
Dogde (Widawski), 5) nr. 20 Ansldo (Gra- 
bowski, Chrysler (nr. 7), Dogde (4), A 
sler (6), Steyer (21), Fiat (22), CWS (16), 
Ford (15). Austro Daymler (19), Tala (26) 
Tatra (25). 

Podczas raidu samochód wicekoman- 
dora raidu inż. Zejdowskiego ufegł rozbił: 
ciu, Wypadku w ludziach mie było. 


nart w kilki słowach. 


Hakoah bielski, mało słyszany u nas 
nie wzbudził zrozumiałego zalnteresowa- 
nia, mimo, iż okazał się zespołem taktycz- 
nie dobnze postawionym. 


Karasiak jest już tak popularnym „„i- 
ternacjonałem*, że nawet podczas zamwo- 
dów jakichkolwiek drużyn, do wykony- 
wania rzutów wolnych, publiczność na: 
wołuje go do wykonania tej egzekucji. 


Podczas zawodów Hakoah (Bielsk) — 
Ł.T.S.G., sędzia p. Piotrowski okazat się 
dwnosol |. W pierwszej połowie wi- 
downfa i drużyny były zadowolone z sę- 
dziego, po przerwie zaś te same osoby 
jaknajenergiczniej potępiały go, chcąc u- 
robfć sędziego na największego z dotych- 
czasowych „kaloszów*. 


KE n.. 

W Pabianicach toczyła się zacięta wal- 
ka o mistrzostwo Ligf płerwszej między 
PTC i GMS, tak, że sędzia zmuszony był 
usuwać gwałtowniejszych graczy. Mecz 
zakończył się Paca DU 2:2. 


IFC po zwycięstwie "nad Hasmoneą 
Iwowską 4:2 wysunęło się na drugie miej- 
sce w tabeli mistrzowskiej, wyprzedza- 
jąc ŁKS o jeden punkt. 

W międzynarodowych konkursach 
hippicznych „Wielki Puhar Narodów * — 
zdobyła ekipa polska. 


Jedyny przedstawiciel łódzki Berłow* 
skit na zawodach ogólno - polskich robot- 
niczych w Warszawie w biegu na 5 kim. 
calle. pierwsze miejsce w czasie 17 m. 
24 sek 


KINO Dom WY | 


ul. Przejazd 34. 
"Dziś! l Dziś! 


Zatracona Ulica 


dramat obyczajowy. 
xn Asta Nielsen 


głównej 
Ceny miejsc: W dnie powsze. 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, RSYKA 

i święta od godz. 2 do 3 po południu 
| m.60 gr. II m. 30 gr. JIL m 20 ge. 


W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł. | m, 80gr. lim. 40gr. III m. gr. 30. 


kom, którzy do tej wystawy swą cegiełkę 


na koszta 


dołożyli, nie ogłądając . się 
wiel- 


stratę czasu i zdrowia. Stworzyli 
kie, imponujące i wspaniałe dzieło. 


= „Kurjer Łódzkie. 


Sroda, 8 czerwca 1927 r. 


„Kurjer Łódzkiśs, 


Problem rynków zbytu w r. 1926. 


Konsument wiejski --- 


ex) W trwającej jeszcze dyskusjł na 
femat syntetycznego ujęcia rezultatów go- 
spodarczych roku 1926 wysuwa się na 
czoło roczne sprawozdanie Centralnego 
Związku Przemysłu, Górnictwa, Finan- 
sów ì Handlu, poddające wyniki gospo- 
darcze roku ubiegłego gruntownej anali- 
zie, na której dopiero oparte są wnioski 
ogólne. Sprawozdanie to słusznie po- 
święca wiele uwagi kwestii rozwoju ryn- 
ków zbytu, jako kwestji podstawowej i 
będącej punktem wyjścia pomyślniejsze- 
go układu stosunku w dyskutowanym o- 
„kresie sprawozdawczym. Bo też znacz- 
fe wzmożenie produkcji polskiej byłoby 
inie do pomyślenia, gdyby r. 1926 nie był 
rokiem znacznego pogłębienia pojemności 
rynków zbytu wewnętrznego | zagranicz- 
nego. 


RYNEK WEWNĘTRZNY. 


Jakież przyczyny złożyły się na ten 
f fezaprzeczony wzrost konsumcji wewnę* 
trznej? Zważywszy, że ludność rolnicza 
stanowi olbrzymi (około 70 proc.) odsetek 
_ ogólnej liczby mieszkańców Polski, spra- 
wozdanie „Lewiatana“ słusznie szuka od- 
_powiedzi na to pytanie przedewszystkiem 
. w pomyślniem ukształtowaniu koniunktur 
w rolnictwie, w pomyślnej dla wsi relacji 

artykułów rolniczych do cen artyku- 
łów przemysłowych, która podniosła zna- 
cznie konsumcję wsi, mimo, że zbiory ro- 
ku 1926/27 były niższe od zbiorów roku 
lego. 


towych, opartego na cenach z I-ej połowy 
r. 1925 jako podstawowych) 125.6 proc. 
"cen artykułów rolmiczych, Stosunek ten 
maleje jednak stopniowo i w końcu r. 1926 
 wynosł tylko 97 proc. — I właśnie ta 
„wzmożona zdolność nabywcza rolnictwa 
wywołała wzrost zapotrzebowania na ar- 
 tykuty przemysłowe, popytu, pokrytego 
 przedewszystkiem przez produkcię wew- 
 liętrzną”,. Słusznie też sprawozdanie ak- 
 centuie najusilniej myśl, że wzrost kon- 
sumcji zależy u nas przedewszystkiem od 
 koniunktur w rolnictwie, 0d pomyślnego 
dla wsi ukształtowania stosunków gospo- 
jdarczych, 

Ma też Centralny Związek prawo ak- 
| centować z zadowolenie! że tę , myśl, 
która się stać winna jednym z filarów po- 
lityki gospodarczej państwa, dawno już 
głosił: „to też tak, jak w latach dla rolmi- 
ctwa niepomyślnych Związek wysuwał 
zawsze konieczność ożywienia rynku 
przemysłowego przez pomoc kredytową 
dla rolnictwa, tak w roku sprawozdaw- 
czym — roku konjunktury pomyślnej dla 
rolnictwa — Związek dawał niejednokrot- 
nie wyraz poglądowi. że należy rolnictwu 
mmożliwić wyzyskanie tej pomyślnej kon- 
 junktury, bo tylko. w ten sposób tworzy 
ię z ludności rolniczej silnego konsumen- 
a. posiadającego rezerwy na wypadek 
lat nieurodzaju”, 

Drugim czynnikiem pogłębienia pojem- 
ności naszego rynki, wewnetrznego w ro- 
ku ubiegłym była sztuczna barierą celna, 
wytworzona przez spadek złotego w koń- 
cu r. 1925, Spadek złotego spowodował 
spadek cen reatnych w Polsce a temsa- 
mem doprowadził do poważnych przesu- 
weć w dziedzinie zaspakajania popytu we- 
 wnetrzezo na rzecz produkcji krajowej, 
a kosztem obniżenia importu. 

Trzecím wreszcie momentem, który 
spotęgował wewnętrzny zbyt wytworów 
produkcji krajowej była wojna celna pol- 
sko - niemiecka, Sprawozdanie Central- 


przemysłu. 


nego Związku porusza sprawę wojny cel- 
nej jedynie w związku ze skutecznemi sta- 
raniami polskich sfer handlowo - przemy- 
słowych o zdobycie zastępczych (zamiast 
niemieckiego) rynków zbytu i zakupu. 
Szkoda, żę sprawozdanie to przeoczy= 
ło jeden z naldonioślejszych skutków woj- 
ny celnej polsko - niemieckiej, jakim bez- 
sprzecznie jest zastąpienie importu nie- 
mieckiego wzmożoną konsumcją wytwo- 
rów krajowych, memi słowy pozłebienie 
(względne) polemności naszego rynku we- 
witętrznego, Przemysł łódzki odczuł ten 
skutek w stopniu bardzo silnym, zwłasz- 
cza przemysł dziany i pończoszniczy 
którego r. 1926 był okresem rozkwitu. 

_ Jeżeli chodzi o horoskopy co do u- 
kształtowania naszej konsumcji wewnę- 
trznej na rok bieżący, ło zważywszy, że 
z wymienionych wyżej czynników pogłę” 
bienia krajowego rynków zbytu w r. 1926 
dwa trwają f nadał (wojna celna polsko - 
niemiecka oraz pomyślna dla wsi relacja 
cen artykułów rolnych í przemysłowych), 
przypuszczać należy, że przemysł nasz i 
nadal będzie mógł liczyć ną rynek wew- 
nętrzny. Odpada wprawdzie sztuczną 
barjera celna, jaką wytwarza ruch zniżko- 
wy złotego, ale zato wzrosnąć musi zdo|- 
ność konkurencyjna naszego przemysłu 
dzięki catemm szeregowi zbawiennych 
skutków, jakie pociąga za sobą stan stabl- 
Izacji waluty, przedewszystkiem zaś dzię 
kt potanfeniu środków obrotowych í moż- 
ności udzielania narówni z dostawcami za- 
granicznymi rynkowi — wewnętrznemu 
dłuższych kredyfów. 


RYNKI ZAGRANICZNE. 


Rok 1926 był też okresem pokaźnego 
wzrostu pojemności zagranicznych rym- 
ków zbytu naszego przemysłu. Tu znowu 
widzi Centralny Związek, i słusznie, przy 
czynę tego w załamaniu się w r. 1925 kur- 
su złotego i w osiąpniętym w ten sposób 
potanieniu naszei produkcji, która dzięki 
tej miejako premii eksportowej odzyskała 
swą zdolność konkurencyjną na rynkach 
obcych. „Niestety jednak — dodaje spra- 
wozdanie Centralnego Związku prze 
mysł polski nie miał możności wykorzy- 
stania tej konjunktury, we właściwy spo- 
sób. Wynikało to stąd, że sytuacja ma 
rynku pieniężnym w Polsce wciąż jeszoze 
kształtowała się tak, że nie istniała moż- 
ność udzielania zagranicznym odbiorcom 
tak taniego i długiego kredytu, jaki dawa- 
ty przemysty inych państw. To też po- 
myślna dla naszego przemysłu różnica 
miedzy cenami polskiemi i zagranicznemi 
byłą przez konkurencję zwalczana przez 
udzielanie odbiorcom długich i tanich kre- 
dyłów”. 

Niewiadomo też czy poważne sukcesy 
osiągnięte przez eksport nasz w roku u- 
biegłym dzięki: walutowej premi! ekspor- 
towej, nie byłyby sprowadzone do rezul- 
tatów bardzo skromnych, gdyby nie mny 
moment, który — przejściowo wpraw- 
dzie — w znacznym jednak stopniu przy- 
czynił się do naszych zeszłorocznych stik- 
cesów wywozowych, a nawet do orółne- 
go ożywienia maszego życia gospodar- 
czego. Tym doniosłym w skutkach dla 
gospodarstwa naszego czyuntkiem był ty- 
łokrotnie wspominany, a jednak bynai- 
mniej nie przeceniany, weglowy strajk 
angielski, „W roku 1926 — czytamy w 
sprawozdaniu Centralnego Związku — 
wywieźliśmy 15 miljonów toon wegla 
przy sprzyjających cenach, wywóz 7 
tatach poprzednich wynosił: w roku 1925 
— 8 miljonów tonn, w roku 1924 — 12 mil- 
jonów tonn i w roku 1923 — 13 miljonów 
tonn, Zresztą strajk angielski zahamo- 
wał nietylko wywóz węgla angielskiego, 


, dla, 


najpoważniejszym odbiorcą naszego 


ale również i inych artykułów, gdyż od- 
bit się nader ujemnie na całym angielskim 
przemyśle przetwórczym. Ta sytuacja 
również pozwoliłą przemysłowi polskie- 
mu zwiększyć swój wywóz zagranicę na 


te rynki, które skutkiem angielskiego 
strajku węglowego nie były dostatecznie 
nasycone towarami sprowadzatemi do. 
tychczas z Angli". Oto tajemnica tak po- 
kaźnego wzrostu naszego WYWOZU zagra- 
nicznego. 

I właśnie szczęśliwemu zbiegowi oka 
liczności, dzięki któremu nastąpiło rów- 
nocześnie pogłębienie połemności wew- 
nętrznego i zewnętrznego rynku zbytu, 
zawdzięczamy — obok innych przyczyn, 
świetne w porównaniu z rokiem poprzed: 
nim wyniki gospodarcze roku 1926. 


L K. 


Miedzynarodowy kongres rolnictwa. 


ex) 27-go maja otwarty został w Rzy- 
mie 13-ty Kongres Międzynarodowy rol- 
nietwa. Podzielony na trzy sekcje: zbo- 
żową, mięsną į mleczną, prowadzi on rów. 
nocześnie obrady na tematy, związane z 
trzema temi gałęziami produkcii.. stano- 
wiącemi podstawę istnienia catei ludzko- 
ści. Kongres wzbudził ogromne zainte- 
resowanie świata całego, dzięki czemu 
znaleźli się obecnie w Rzymie przedsta- 
wiciele teorjł i praktyki rolnictwa ze 
wszystkich krajów. Z pośród tematów 
poruszonych w pierwszym zaraz dnin 
obrad wyróżnił się rozpatrzony przez ge- 
neralnego dyrektora Rolnictwa we Wio- 
szech, profesora Bolzi: „Kultura zbóż z 
punktu widzenia ekonomiki świata“, w 
którym mówca główny nacisk położy? na 
konieczność intensyfikacji tel kultury, za- 
leżnei od coraz większego kirczenia się 
wprawiarych: obszarów. a także oświetlit 
obecna politykę ochronną w stosumku do 
gen, do kredytów rolniczych. do impor- 
tu, eksportu i spożycia. Z tego samego 
stanowiska gospodarki społecznej wycho- 
dzili prelegenci, którzy obrali za temat 


produkcję mięsną | mleczną. Eks-minister 
francuskiego handlu, Masse, rozpatrywał 
produkcję tę w związku z potrzebami lud- 
mości rozmaitych krajów | naszkicował 
nader pomysłowy projekt umożliwienia i 
ułatwienia wzajemnej międzynarodowej 
wymiany tych produktów na podstawach 
zdrowych į normalniejszych. niż to się 
dzieje obecnie. Nader ruchliwa działal- 
ność rozwinęła też sekcja kobieca. Je- 
dnym z najciekawszych referatów. zaini- 
cjowanych przez tę sekcję. był wygłoszo- 
ny przez delegatkę Belgii. pannę de 
Woyz, na temat: „Rozwój życia rodzin- 
mego i społecznego na wsi“, W ożywio- 
nej na ten temat dyskusji wzieły udział 
przedstawicielki Włoch, Hiszpanii (hra- 
bina de Contadosi), Hołandfń, markiza 
Uyusto, oraz przedstawicielka niemie- 
okich kobiet katolickich pani von Ketter. 
Włoszka, panna Ronconi, mówiła o kształ 
ceniu kobiet w związku z potrzebami had 
ności wiejskiej, oraz o nanczaniu. w szko- 
le typu Piccioni-Leva, przeznaczonej do 
kszłałcenia dziatwy z tudu i kierowania 
jej do rolnictwa. 


Brzuliaty genewskiej kanferendi ekonomicznej 


według opinji prasy niemieckiej. 


ex) „Hamburger Nachrichten* z 30 ub. 
m. w obszernym artykule na powyższy te 
mat wywodzą, co następuje: 

Zastanawiając się nad wynikami ge- 
newskiej konferencji ekonomicznej, przy- 
znać należy, iż cel, jaki konferencja ta so- 
bie wytknęłą, został przez nią w bardzo 
znacznej mierze osiągnięty. Wbrew wszel 
kim przewidywaniom bowiem była to 
pierwsza konferencja wszechświatowa, 
która w przeciwieństwie do licznych po- 
przednich konferencyj w innych sprawach 
nietylko nie skończyła się fiaskiem, ale 
dała wyniki o wielkiem znaczeniu moral- 
nem. 

Za najważniejsze uważać należy wy- 
niki komisji handlowej. Wypowiedziała 
się ona bowiem jak najkategorycznie prze 
ciw protekcjonizmowi. Zabiegi Loucheura 
i Sebruysa o przeforsowanie rezolucji od- 
miennej okazały się daremne. Komisja 
handlowa powzięła ostatecznie uchwałę, 
oświadczającą się bez ogródek długoter- 
minowemi umowami handlowemi na za- 
sądzie największego uprzywilejowania i 
równouprawnienia. Komisja równoczę- 
śnie wskazała trzy drogi, wiodące do znie 
sienia barjer celnych: 

1) indywidualna reforma taryfowa, 
przeprowadzona przez poszczególne 
rządy, 

2) wspólne działanie przy zawieraniu 
umów handlowych, 

3) badania, dokonywane przez organi- 
zacię gospodarczą Ligi Narodów. 

Również i komisja rolnicza oświadczy- 
ła się za redukcją ceł ochronnych do nie- 
zbędnego minimum. przyczem przyznała 
się do poglądu, że istnieje wzajemna za- 
leżność przemysłu, handlu i rolnictwa, wy 
łączająca jednostronne przywileje. Ko- 
misja ta uchwaliła ponadto cały szereg za 
rządzeń praktycznych, jak racjonalizację 
przedsiębiorstw, popieranie rozwoju spół- 


dzielni i t d., które to zarządzenia mają 
służyć do ulżenia tej gałęzi gospodarczej. 

Jedynie komisja przemysłowa nie zdo- 
tata osiągnąć wyników konkretnych. Za- 
biegi Francji o przeforsowanie idei kar- 
telów rozbiły się o front angielsko - nie- 
miecki. W drugiej zaś głównie kwestji, o 
którą ia komisia również walczyła, a m 
nowicje w kwestji racjonalizacji, nie zdo- 
tano osiągać porozumienia z powodu an- 
tagonizmu między pracodawcą, a praco 
biorcą. Ostatecznie uchwalona bardzo 0- 
strożną rezolucję, zaznaczającą najwyra: 
iż słuszne interesa pracobiorców win- 
i być uwzględnione w każdym wypad- 

1. 


iZ 

swoje wspólna wola wybitnych 
i miarodajnych delegatów ze wszystkich 
części świata. Jeżeli zadanie konferen- 
cii w gruncie rzeczy 
me, to w jej wynikach wł 
sukces moralny. Ubolewać tyl 
że zabiegi o stworzenie stałego ci: 
reby miało praktycznie przeprow. 
chwały konferencji, okazały się daremne. 
Musfano zadowolnić się uchwałą, zwrace 
jaca trwagę Ligi Narodów na doskonałą 
organizację komitetu przygotowawczego 
konferencji ekonomicznej. Uchwałą ta 
dano do zrozumienia, że ten lub podobnie 
zorganizowany komitet mógłby uchwały 
konferencji obrócić w czym. 

Przyptszczać należy, że genewska 
komisja gospodarcza zostanie prawdopo 
dobnie odpowiednto rozbudowana. Liga 
Narodów bowiem nie będzie mogła zre- 
zygnować z praktycznego wyzyskania 
wyników konferencji ekomomicznej, a to 
choćby iuż dlatego, że dowiodły one, jak 
silnie splecfonv jest rozwój polftyczny 2 
rozwojem gospodarczym. A. 
13:—— 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
w dniu 7 czerwca 1927 r. ZASTAWNE. 


Za 100 złot, Zurych 58.10, Berlin 46.975 
s — 47.375, wypłaty na Warszawę 47.20, 

Gdańsk 57.68 — 57.82, wypłaty na War- 
szawę 57.55 — 57.70, Wiedeń czeki 79.30 
— 19.68, Praga 378.12, Londyn za 1 funt 
szterlingów 43.50. 


DOLAR W ŁODZŁ 


Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.92 w żądaniu 
1891 w płaceniu. 

Tendencja spokojna. Obrotów nie no- 
towano żadnych. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 

Na wczorajszem zebraniu giełdowem w 

Łodzi zawartu następujące tranzakcje: 
Gotówka. 
Dolary zł. 8.90,875 do zł. 8.91 
Akcje i papiery wartościowe: 

Elektrownia Okręgowa Dąbrowiecka 
zł. 78.00 

Dzisiejsze zebranie giełdowe tendencja 
wyczekująca, przytem dokonano dość zna 
cznych obrotów. W poszukiwaniu od- 
czuwało się 4 i pół procentowe i pięcio- 
procentowe Listy Zastawne m. Łodzi. (ah) 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 7 czerwca (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka: 
Dolary 8.92 — 8.94 — 8.90 
Czeki. 


8-proc. 
Krajowego 93,— 


zł. 61.50, 60.— 
AKCJE. 


Firley 60.— 
Nobel 52.—, 51.— 


Rudzki 2.45, 2.15, 2.20 
Ursus 2.10 
Borkowski 3.40, 3.30 
Cukier 5—, 4,80 
Węsiel 100—, 98.— 
Lilpop 30.75, 29.50 
Parowozy 0.65 


Żyrardów 18.—, 17.50 
Haberbusch 150.— 14 


Holandja 358.25 Dla dorosłych. — Dla młodzieży: 
yz ya Dramat dziejowy w 12 aktach 
RZE Mały Kapral 
Praga 26.50 Karjera Napoleona 
Szwajcaria 172.05 

Wiedeń 125.85 

Włochy 49.60 


Towarzystwo Górniczo Przemysłowe „SATURN“ IL lit 


5 


Dolarówka 54.—, 54.25, 54.— 
SZ pożyczka konwersyjna 65.50, 


Pożyczka kolejowa 102.80, 103.— 
8-proc. listy zastawne B-ku Gospodar- 
stwa Krajowego i Rolnego 92.— 
obl. komunalne Banku Gosp. 


4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 


Notowane w złotych. 


Bank Handlowy 7.40, 7.30 

Bank Zj. Ziem Polskich 3.50 

Bank Polski 145.— 145.25, 140.—— 
Bank Zarobkowy 83—, 81— 
Elektr. w Dąbrowie 57— 


Ostrowieckie 65—, 70.—, 68-— 


Starachowice 61.50, 58.—, 58.56 


0— 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dnia 7 do poniedziałku dnia 13 
czerwca 1927 r. 


Teatr, Muzyka i Sztuka == 


TEATR POPULARNY. 

Dziś w środę i dni następnych ciesząca się w 
datszym ciągu powodzeniem „Trędowata* Mni- 
szkównej. W rolach głównych panie Bronowska, 
Brandtówna, Openówna, Norwidówna, Świerzaw 
ska oraz panowie dyr. Pilarski, Dębicz, Bielecki, 
Bolkowski, Grewicz, Gwido Trzywdar-Rakowski 
i Jarocki. 

Sztuka grana bez suflera. Ceny zniżone. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś premiera głośnego melodramatu Sydneya 
Garricka p. t. „Kobieta która zabiła" z Izą Ko- 
ałowską w roli tytułowej oraz Stanisławem Ja- 
nowskim i Włodzisławem Ziembińskim w głów- 
nych rolach męskich. W innych rolach waźniej- 
szych pp.: Jerzmamowska, Rodowiczowa, Ta- 
tarkiewiczówna, Krzemiński. Reżyresja Konstan 
tego Tatarkiewicza. Dekoracje K. Mackiewicza. 

Jutro, czwartek, „Proboszcz wśród bogaczy” 
po cenach zniżonych. 

Piątek na przedstawieniu dla inteligencji po 
cenach najniższych dany będzie raz jeszcze „Raj- 
ski ogród" z Stefanją Jarkowską w roli głów- 
nej. 

W próbach pod kierunkiem reż. Wł. Ryszkow 
skiego farsa amerykańska „Potęga reklamy", 
która będzie najbliższa premierą Teatru Letnie- 
zo. 

Z NADSCENKI W SAVOY'U. 

Obecny program  nadscenki kabaretowej w 
Sayoy'u cechuje staranny dobór programu, na któ 
ry składa się szerez pierwszorzędnych numerów 
choreozraficznych. Na czoło zespołu artysty- 
cznego wysuwa się świetna, polna gracji i talentu 
p. M. Biełosówna, w której zarówno klasycznych, 
lak i charakterystycznych tańcach przebija wiel- 
ka kultura baletowa I nieprzeciętne poczucie ryt- 
mu. Całość programu. codziennie zapełnia salę 
wSovoy'u* liczną publicznością. 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

Dziś, w środę, dnia 8 b. m. ostatni dzień licy- 
tacji prac wybitnych małarzy polskich. 

W czwartek, dnia 9 b. m. o godz. 5 po poł. ot- 


Bilans w dniu 31 grudnia 1926 r. 


AKTYWA. 


Złote 


Koncesje 18.778.752.31 


Wyłączności górnicze 21.428,57 
2] Dobra i las 2,150.622.82 
3| Grunta: w Czeladzi Zt. 227.016,89 
u Wojkowicach „ 169,459,31 
kopalni „Mars“ a __73.328.26 l IEIS 
4| Budynki kopalniane i domy mieszkalne .443,918.15 
5| Maszyny, urządzenia techniczne i ruchomości [11.613.933.36 
6| Budynki, maszyny i urządz. cegielni w Rogoźniku 397.591,38 
1| Budowle i urządzenia w wykonaniu 433.142,02, 
5 o bieżące w Bankach oaa 
10| Weksle i przekazy 907,777.99 
11| Papiery procentowe i wartośc, w kasie i depozytachi Hiene 


Kaucje otrzymane 4.609.195,75 


= IRR 1.262,429,32 
14| Materjały w magazynach .262,429, 
15 Produkty 179,106.27 
16| Papiery procentowe im. &. > J. Kunitzera 

Depozyty członków Rady Zarządzającej 


Różni za akcepty gwarancyjne 


18.800.180.88 


38.509.012.19 


71.502.522.91 
1.441.535.59 


Rachunek strat 


WINIEN. 


„DZI 
Złote 


419.300.— 


1| Podatek dochodowy za 1924 r. 
2| Podatek od nadań górniczych na węgiel w pow. 


Olkuskim oraz na ORA jie irudę | 9,544.72 
i ine i bankowe zapłacone mniej 
5 DN T or Epo * 366,894.77 |  855.739.49 
4| Nadwyżka dochodu 5,416,730.29 
KKA DEE 6.212,469.1 


Powyżej wykazany zysk podzielono na Ogól- 
nem Zgromadzeniu Akcjonarjuszów w dniu 5 
maja 1927 r. w BAADAE sposób: 
1) na amortyzację budowli, ma- 

szyn, urządzeń i koncesyj zł. 3,587,217.48 
2) na kapitał zapasowy n . 270,836,51 


3) na dywidendę 4°/o „» 1,200,000.— 
4) na tantjemy caon on Rady 
dzającej Dyrekcji i gra- 

Zarządzającej Dyrekcji i g Ni 


tyfikację pracownikom 


Razem "ŻE 5.416,730.29 


|Złote 


Nr. 155__ 


warcie wystawy p. t. „Portret kobiecy”, na którą 
swe prace nadesłali; S. Boruciński, S. Jackowski, 
F. Jablczyński, Z. Jagodziński, A. Karpfński, J. Ki- 
doń, prof. A. Markowski. H. Teodorowicz - Kar-. 
powska, W. Piotrowski (widoki Wenecji) i łódzki” 
artysta Z. Poduszko. występujący ze zbiorowa 
swą wystawą. 
Katalog wystawy obejmuje około 300 dzieł. 


Na srebrnym ekranie. 


KINO „SPLENDID“, 
„SPRAWA PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH * 
(Prokurator. Jordan). i 
Z niezwykłą, naprawdę plerwszorzędną pre- 
mierą wystąpił kino-teatr „Splendid“. Na ekra-_ 
nie ujrzeliśmy jeden z najnowszych wielkich o: , 
brazów europejskich pod tyt. „Sprawa przy. 
drzwiach zamkniętych" (Prokurator Jordan). 
M*!o zaiste znamy obrazów, w których wszy 
stko potraktowane było z taka sprawnością 
maestria, jak tutaj Reżyser postawił sobie za 
zadanie dać w tym filmie to wszystko, co może 
zaciekawić dzisiejszego widza. „Sprawa  przy% 
drzwiach zamkniętych” zawdzięcza swoje powo“ 
dzenie nietylko s; emu wyborowi tematu. 
lecz również niezwykłym efektom inscenizacyk 
nym i kapitalnej obsadzie ról głównych. 
Swojem niebywałem napięciem dramatycz- 
nem, swoim olbrzymim patosem niektórych scen 
sprawia film ten wstrząstjace wrażenie | nierv- 
chło wygładza się z pamięci. Film sam przez się > 
pierwszorzędny, dzięki zrze Mary Johnson i Hap 
sa Mierendorfa zasluguje fa miano wielkiego 
dzieła sztuki kinowej. 
„Sprawa przy drzwiach zamkniętych” jest jed 
nym z tych obrazów, na który rzadko zdobyć | 
się może wytwórnia filmowa, stanowi bowiem 
i 


nawet najwięksi potentaci przemysłu filmowego 
tylko rzadko na coś podobnego zdobyć się moga: 
Film należy bezsprzecznie do jednego z naj- 
ciekawszych sezonu, a podnosi wartość obrazu 
ilustracja muzyczna podług układu p. Czudnow.- 
Steep. 6 


tak wielki wysiłek artystyczny i pieniężny. żeś 


skiego. 


A 


PASYWA 


Lrore— ł 
1| Kapitał akcyjny—150000 szt. akcyj po ZŁ 200 nom 30.000.000. - 4 
2] Kapitał zapasowy 1.822.016.13 -— 
3| Rezerwa specjalna na różne zobowiązania 71.153.340.85 1 
4| Kapitał amortyzacyjny 15,026.337.55 i 
5| Kapitał konwersyjny obligacyj 1.802.047,50 i 
6| Rachunki bieżące w bankach 2.322— 4 
1| Wierzyciele 3.271.595.35 3 
8| Podatek majątkowy — pozostałość 1.296.829,77 p 
9| Dywidenda niewypłacona 66.287,88 | 
10] Składający kaucję i; 388.864.67 1 
11] Fundusz im. $. p. J. Kunitzera 5.838.— 
12| Depozyty członków Rady Zarządzającej 360.000.— 
13| Akcepty kaucyjne 100.000.— | 465.838— j 
14] Sumy przejściowe 6.879.58 
15| Nadwyżka dochodu 5,416.730.29 


izysków za 1926 r. 


1| Dochód z eksploat. kopalń mniej straty na majątkach 5.947.104.40 


2] Różnice kursowe 


z 
166,719.089,57 
EE M 
MA. 


Złote | Złote 


325.365,38 | 6,277.469.78 


EOS 
16.212.469.18. | 
sorm 
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ul. Narutowicza Nr. 68. 


Podaję do wiadomości Szanownych Rodziców, iż egzaminy wstępne odbędą 
I 15 czerwca r. b. o godz. 4-ej po południu. 

Otwarta zostaje kl. A dla nieumiejących czytać I pisać. 

Czesne w tej klanie wynosić będzie 75 Zł. kwartalnie. 


Rutynowany, energ. agronom 
Wlkp. kawaler lat. 32 z 10 let. 
raktyką w większych firmach 
iur, gosp. i średniem wykszt, w 
Poznańskiem 

poszukuje posady 

rządcy gosp. — 
Refer, i świadectwa b. dobre 
Łask. zgł. pod „J. K" do Eksp. 


Praktykant biurowy 
potrzebny zaraz. 


Oferty pod „T. M.” składać w 
Redakcji „Rozwoju”, 


ra 


B. KIEROWNIK 
Instytucji użyt. publ, (wodocią- i 


ów i kanalizacji) ostatnio urzę- 
ik bankowy obejmie odpowie- 
dnie stanowisko ewentualnie ad- 


NAUCZYCIEL 
NIE MOŻE 


wyznaczyć podręczników k 
na rok 1927/8 


bez spisu podręczników podług | 
klas i przedmiotów, który wy- 
śle mu darmo 


M. ARCT 


WARSZĄWA 
Nowy-Świat 35, 


zz e EE 


Do wyrobu artykułu mającego 
dobrą perspektywę poszukuję 
pożyczki od 5.000.— do 
10.000.— zł. 
ewentualnie przyjmę wspólnika. 
Oferty poważnych reflektan- 
tów do Kurjera pod „Interes”, 


gu „Szwajcarskie Gorz-B 
kie Zioła“ (z marką 
Kogut") są stosowane 
przy chorobach żołąd- | 
ka, kiszek, obstruk- H 
cji i kamieni żółcio- $ 
wych. 

„Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ 
są naturalnym łagodnym środkiem 
rzeczyszczającym, ułatwiającym fun- 
jkcje organów trawienia i dzia. 
łającym przeciwko otyłość: 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” pobu- 
dzają apetyt Sprzedają apteki 
składy spteczne po 1.50 sł. za pu- 
dełko. Skład główny apteka A. Gą- 
seckiego w Warszawie, ul. | 


Ból głowy i wyczerpanie 
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wa- 
| troby, nerek, amienie żółciowe, reumatyzm, 


Do sprzedania 


KOCIO 


firmy Fitzner i Gamper z 1900 
roku powierzchni ogrzewalnej 


ls rzyjają dobrej przemianie materji, pobu- 

jdzają trawienie, oczyszczają krew, a prze- 

|dewszystkiem uzdrawiają żołądek i powodu” 

ją regularne działanie wątroby i nerek, oraz 
usuwają obstrukcję, 

Zioła z gór Harcn d-ra Lanera 


+ 3 41. Wysyła: iej 2 
msuwają z organizmu zbyteczne nieużytki o- PRO E EnS "gr. 30 A AEO . 12 EEA Qferty 
ax przeciwdziałają tworzeniu się osadów, (z przesyłka) £ pod „W". do Adm. „Kł — 


jastępstwem których jest reumatyzm i ar- mma $ 

którzy pragną wypoczyn- 
Letnicy, ivaa nioscowotci 
zapewniam wońciką wygodę. doskonałą 
kuebnię. słoneczne pokoje, śliczny ogród 
i górzyaty park; Pokoje z utrzymaniem 
6,00 fd Zgłoszenia: R. GAJKOWSKA, 

Koronowo pow. Bydgoszex 
ulica Bydgoska 36. 


tretyzm. 
Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
|f usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni 
Łółciowych oraz WE cierpienia hemoroi- 


(| je. 
Ceną */: pudełka Zł, 1,50, podwójne pudełko 
Zł 2.50. 


Sprzedaż w aptekach i skład ach aptecznych 


Do sprzedania 


- Młyn wodny turbinowy 2 pary 
Jedyny prawdziwie skuteoany środek, — Waley, 1 para kamieni, perlak — 
Żądać wszędzie, Lab. chem. J. Sro- maszyna do oczyszczańja, elekt- 
ryczność, 40 mórg ziemi w tem 
5 m, lasu, 6 m, łąk 3 m. pastwisk, 
reszta ziemia orna, Budynki ma- 
sywne. Adres: Księży-Młyn gm, 
Łękawa, poczta Bełchatów. = = 
Zdzisław Goszcz. z 


BRAREBIONAREARA 


<= ate dla hniującynh ię 


Przyjmujemy obstałonki na budowę, x 
własnago materjału drzewnego. budyn- 
ków mieszkalnych, gospodarczych, will 
it p. Wykonanie solidne. terminowe, po 
cenach konkurencyjnych. 

Informacji na miejscu udziela p. M. 
Wiśniewski, Sosnowa 8, Ip, listownie 
poesta Szczerców, wieś Śrczercowska J, 
aloga, 


ZĘBY 
czyści i konserwuje 
znany 
eliksir 


Stomatol 
[e m 


j Humacnia dziąsła, usuwa zapach z ust. 
p UWAGA! 
o wyśmienitem działaniu świadczą 


opinje lekarskie przy flakonie: :— 


Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


czyński i S-ka, Warszawa, Elekto- 
falna Nr. 21, tel, 66-11. 


li 


| ae) jako pomocnik 


kierownika wykończalnitka- 
—— nin welnianych. — — 


R. Biederman. 


Szkoła Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 


Podania do klasy A, podwstępnej, wstępnej i wyższych przyjmuje Kancelarja Szkoły od dnia dzisiejszego. 
Dyrektor: 


smennnooweeee jg 


się w 2-im terminie w dniach 14 


Antoni Idzkowski. 


| Łódź d. 4 czerwca 1927 r. Nr. 803, 


DYREKCJA 
Towarzystwa Kredytowego 


miasta Łodzi. 


OBWIESZCZENIE. 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy 
Towarzystwa, Dyrekcja podaje do powszech- 
nej wiadomości, że żażądane zostały pożycz” 
ki na nieruchomości: 
1. pod Nr. 303b. przy ul, Wschodniej przez 
Bajlę Torończyk, Rojzę Torończyk i 
Surą Friedwald w sumie zł, 80.000. 
2. pod Nr. 346a, przy ul. Kilińskiego przez 
Szmula-Mendla Aż małżonków 
Bornstein, Lejzera Hellera i Taubę 
Ruchlę Frajmanową w sumie złotych 
70.000. 

3. pod Nr. 1144c. przy ulicy Kilińskiego 
przez Hermana Ebhardta w sumie 
zł. 60.000, 

4.pod Nr. 965e, przy ulicy kaczy 
przez Franciszkę Bargiel w sumie zł. 
19.400. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzielaniu 
zażądanych pożyczek stowarzyszeni zechcą 
przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od 
daty wydrukowania niniejszego Sbwieswczania, 


Ogłoszenie. 


Na ner art. 503 K. H. Sędzia Komisarz ma+ 
sy upadłości Ludwika Stankiewicza wyznaczył ter- 
mio sprawdzenia wierzytelności na dzień 2% lip- 
ca 1927 r, 

Komunikując o powyższem wzywam wierzycieli 


„powyższej upadłości, aby stosownie do art, 502 K. 


H. w ciągu dni 40 od daty niniejszego ogłoszenia 
zgłosili swoje pretensje i złożyli tytuły wierzytel- 
ności na moje ręce w kancelarji Adw, Słomińskie" 
go, Łódź, ul. Piotrkowska 49 w godz, 5—8 po poł. 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się dn. 
22 lipca 1927 r. o godz. 12—1 w poł. w obecno: 
ści Sędziego Komisarza w kancelarji Wydzłału 
Handlowego S, O. w Łodzi. 

jyndyk Tymczasowy. 
Franciszek Szwajrler, 
aplikant adwokacki, 


g3 


Taa Ea ME? OROA 
Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 

145. Piotrkowska 145. 
x Plombowanie oraz wprawianie zębów 


Ceny niskie - podług taksy. 


EE 


SZK 


Niniejszym powiadamiam, że wyznaczone na 
dzień 3 czerwca 1927 roku zebranie wierzycieli 
masy upadłości firmy Tow. Ake, „M. A, Winer” 
zostało na prośbę wierzycieli odroczone i że no- 
wy termin zebrania wyznaczony został przez Sę- 
dziego Komisarza na dzień 14 czerwca 1927 roku 
o godz. 10 rano w gmachu Sądu Okręgowego w 
Łodzi w sali nr. 57. 


Kurator masy upadłości 


Wojciech Missala. 


adwokat. 
„ATB ODETE PE 


| Tektura omłowewa, sma, Iomii, | 


Zakładów Przemysłowych „Gospodarz”, 
Sp. Akc, w Sieradzu Oddział w Łodzi. ulica 
Andrzeja L, 47. Tełefon L. 53-37. 
Przyjmujemy roboty dekarsko-blacharskie — 
gwarantując za solidne i trwałe wykonanie. 
Reprezentant: Antoni Rzezać, Andrzeja L, 47. 
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„KURIER ŁÓDZKI”. —_Sroda_8_czerwca 1927 roku. fr. 18 
DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH ———— Nad program: 


bezkonkurencyjni i ulubieni 


APOLLO I l ti i hl | ii : Farsa amerykańska 
O A Pat i Patahon jako Detektywi aa mo raw 


9 aktów huraganowego śmiechu, komicznych nieporozumień. 


PIERWSZA Do akt.Nr, 858/27 r. Poszukiwane — |dtąpie tanto mie- Jizel Antaslak, zgu- 


Ogłoszenie OGŁOSZENIA DROBNE. szkanie 4-ro po- 1 bił portfel i do- Draskienii 
k t ferw- ki I ód bist: = | 
| LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW Komornik pray || 0o 10 urary sa wyraz. Dia po- | Meeran pier ome a balkonem dany w kodal T 


rzy ul, Piotrkowskiej 17, (drugie podwórze) przy Za. Sadzie Okręgowym H szukujacych pracy S uroazy sa |] dzjący francuskim wygodami — SE 3816 
przy chief anio = (rsa Rar: e pray dny LAY Teun ą ĘĄ wys.  Naimniejno ogloszenie | ! rosyjskim (poez, trycznością w Treo" n (Zdrój) u 
Gabinet elektro 1 oatoneśniesy Rentgonoterapja, Naówiatla  Sowski, zamiesz- B0 groszy. i bliżu parku Ponia- menty wojskowe Willa „Kij 


ji nie (lampa kwarcowa). kały w Łodzi, przy 8 


Przyjmują chorych we wszystkich specjaln, następ, lekarze ul Przejazd nr. 


towskiego. Oferty Prawy znalazca re- ul, Poganki 
pod „Hi jr 3763 eey CARE «a wy. poło aA 


| à 
Dr. ALTENBERGER Dr. MIŁODROWSKI a e rt. j Hany pod Mates [Jokóiumeblowanr. oagrodzeniem lica. pojedyáens z tg 

| Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 100 DiR Post Oyat: Mina ladthowanla Borziega"ć" aes matyt" 3190 A EE e M KH LGD 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSKI a m a  Bowy. Wiadomość [Ijyjade zagranicę konowy na żądanie sukłerni. _ 3830 Ceny przystępej 

| Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKIBIŃSKI En A przyrodnik x fisy- Kilósktego Nr. 85, lub do miejsco- z planinem do od- fifotr Kowalczyk, ————— 
Dr. GAJEWICZ Dr. SKUSIEWICY ośmio pry ulic ką przyjmie lek- u dozorcy. _ 3822 wośel lecznicz. denle, Gdańska 123, Ogrodowa 24, g 
Dr. GARLIŃSKI Dr, STAWOWCZYK Cagielninnej nr. 114 cje w gimnarum—  ©orzędam tanio uz gy, piekunka dzie- RE s zgubit kartę od pasz Dr. 
Dr. ŁUGOWSKI De. STARZYŃSKI odbędzie się sprze- Dyplom, praktyka, rządzenie skle. F> ab do towa- [Earn FORNIR: portu — wydaną 
Dr. MAJEWSKI Dr. ZAŁĘSKI dat przez llcyłację Zozwolonie na nau- powe, Wladomość jaystwa damy, xa E neczny « balko- w fabryce I, K. Poz- 
Dr. MARX Dr. ZIEGLER ARTUR pachomości malesa Csanie poważne re- Wysoka 18, m. 16, “OZY „trzymania, nem, tefelonem do nańskiego. 

| Dz. MICHALSKI Dr, ZIEGLER ED, (Jr) mych do firmy „W fęzenele. — Oferty q Domańskiego. Zozejesdu. Zglerz, wynającia. Pralasi 

i Łecznien otwarta oodulennie oprócz świąt. Markusfeld" skła. W. I"Blaro Ogło- 3844 zzkoła Rolnicza mz 40, m, 4, 156 


| | zm 40. 3846 Bt IEŚ 
FASO Aaaa Data Sanktan E A Jętowo 40. 3846 i wynajęcia dwa Uzdrowisko 


bli, ocenionych na Garih Tab mat jeżwy. Inteligent- M łączne umeblo- Podkarpackie 
BARY, = JONEM py meha EO LAT oie piet vans aee wi Felsztyn- 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli | Łódź,dn,7-VI-27r. M ciel udziela lek- słamskich do kup 
— po cenach niżej konkurencyjnych — a waki GRĄ SE s SSL naj: ibiza Rn Dwór 
i minki. Specjalność: £ 
i a Nav draży odpo- r: 3923 [eme dwóch pa” w sokość 310 mu 


matematyka, flzyka, wiednich nabyw- H==—=—— 
polsk łacina. Przy- sów. Prosimy zgła- Otudent W. S, H, kanie, do pokoju podnóża gór 700m 


J. Olejniczak, Główna M 14. 


UWAGA: Szkło Inspektowe w wielkim wyborze. pa 4 spasabla szybko a  szać się osobłście M przyjmie kondy- umeblowanego przy Duże sypialne i to 
dobrze do egami- lub piśmiennieŁódź cię od 1 lipea. — rodzinie Główna 46 warzyskie salony 
nów dla eksternów. Kilińskiego 85, tel, Oferty Łódź, Pruę- m. 29, lewa oficy- terasy werandowe, 

| Lek.-Dent. ANYA podług najnowszych 49.56 Jub dzainiana 46, Ol- na. U ee taemaa park 
pensjonat „Popso- programów. — Kurs Przejazd nr. szewski, 3832 jokaj umeblowany 29 RORY ła- 
ol" w prześlicznej klasy 4 miesiące — 39,56 Stani > ziwyjodzatjnie e r WĄS: Niej 
| au ' podgórskiej okolicy Lekcje pojedyńczo smozyñskí, lokale i miestkania. drogo do wynajęcia zępalski komfort 
e poleca pokoje a i grupami, — Gy dy I koje z kusi. zyłychaiań. (Pas. Ki pipa 
Cegielninn. |,  wykwintnem utrzy przystępne. — 6-go okoje z kuch- sk i} 
ul, Piotrkowska Nr. 6 OS rę td WESA ET, Sjrpaa E 1 py osady | prate. g sote vaia; sa) Żeromskiego 3. misją 


' E E 


Specjalista chorób dziennie. Stacja ko nfa 3516 natychmiast do od-- 
skórnych, wenery. _ lelowa w miofscu, Zaoflarowane. dania. Oferty sub litm 


u od znkł. kąpielowe fura filet reczne- „2 pokoje" w ad- 
Mm cznych í moczo- go Żegiestów-Zdrój LO wyuczam sa  [hces otrzymać ministraeji „Karje- 


| płciowych. Lecze- $0 10 NE Łódzki karetka Drzy- 
(i N nie szt. słońcem minat pieszo. — zł lyaczam pesadę? Musisz ra lzkiego". e 
Zarząd. również malowania ukończyć kursa fa- małowa przyj- 
j 150 do 200 Patrz i ła chowa korpendsa ft pa 75 muje zamówienie acznosci; 
litró' 38— ną „ brokatem, —  oyjne prof, Sekuło- pana lub pani, "2871 
( PAE onn 10 1 5—8, również hafty ma- wlos, Warszawa, Piotrkowska L. 189 m35 | 281 Fermentina, 
i Wonkt daleeta. | Wiadomość po ————— Alf If jynowe blate kas Żórawie 4ł. Kura m 3840 fad wezme w drier: Cosmopolis, 
X zi lolado t a ż 
h po dótka mata; | ta Błaszki skriya: Drs med. aplikacje, wenecką bochaltji, rachun- 9 Gazie a aAA a Sól Jana do nóg, 
at | KAŻE LI młody) robotę Kaułmano-  kowości kupieckiej, w śródmieeziu pa. Zdłoszeała pod.Sad' DIDO proszek od 
` łóżek, „Pałent* | Eok. Doni, 7 natychmiast PO- pa. Piotrkowska 18 korespondencji han szukuję. Gerty pod amd err || pofu 
e TRZEBNY, Zgłosić ! Podw. | p. dlowaj, stenografjl, literami „S. S.” dekoracja kwla- Do kąpieli, oryginalne 


gałki „Nowopin”. 
Najskuteczniejsze Środ+ 
ki przeciw molom y 
Muchołapki w naileg- 
szym gatunku najtaniej, 
s. Kneipp a mydła 
i krem do twarzy. 


l Najdogodniej i 

y Ge Południ: Erot kowekutae nauki handlu, pra- podaniem adresu | tów na balkonach 
w skt, fabr, ołudniowa 23 atek. dentysty p. ONNI | SIPANJA} e. kaligeafil pion- waranków uprzej- I aa grobach orar 
Dobropol* Specii Ritta. nia na maszynach, mle roszę składać w ogródkach, Wia- 

| p Chorób sk ór- M Po ukończenia twla w admi d 
SZARA Z piaig! "E.E inlstr. „Kur- domość! Andrzeja 

lo! 'owska 5d 5 wany, T ide lzklego”, 10, Jaaińs! 38: 

Piotrkowska Piotrkowska 73 "ych, wene: Dywany, dectwo. Żadelele Łódzkiegi O. Jasiński 33 
[73 m Podwáru „ Spec, urawanie zq- TyCznych i mo- Pi Łóżka metalowe,o- prospektów! _2582 3829 jfipefunze przerać 
| bów zupelnie bes  czopłciowych. ACE tomay, leżanki ma leje chiępców ora Aia or Ta- ba aak lo 
bólu, Leczenie światłem terace patentowa- do praktyki ála- D teligentnych z stownie podług naj- 
(Lampa kwarcowa) ( „ostało jeszcze T° i miękkie, krze-  sarsklejikilku pođ- utrzymaniem Julju- nowszych  żurnali, 
z Przyjmuje 9 do 11 Pika placów woko. aa giete, meble ku- ręcznych do ałolat- szą 4, m, 11, 3836 Faron i praca 3 st. 
ual (I r. iod 5—8 wiscz leaeh lodzi grani. chenne.  blurowe, ni, Slenkiewleza 36. poszukują 2 poko. UL Killdakiego 133 
Ą eL 40-26 Drape z leani biurka, biblioteki. ffopiwiarni potrze: D rawon kaza, lewa oficyna I p. 
Choroby skórne —— państw. — Miejaco- staterki, Wieszad' bna adolna bu- Cena obojętna. — (kład węgli i drze- 
[ i weneryczne, woté sneha i zdro- 1%, białe zaloniki-  łetowa, może pray- Oferty pod „2000" Nys z misska- 
DARED: ye O Mamaja Nidnżym wbare stapt jako gpólai: w „Kurjerze” 3831 niem 1 szopami do 
lelo: 5 lojazdowego 1/3 kl, | oska z malym kae 3831 odstąpienia ul, Ry- 
TELL 8.49 PRYRULSHI Cena od 15.00 sł, fura Mek „WE pltatem, — Wado- pomem at ai S mi 
Choroby skórne | Oferty sub „Place" pirkowika 1161 ska 226 w sklopio, |) afwo. poszukuje 3a 8 rano 1 Sp. poł 


Hurtowo i detalicznie poleca 
PERFUMERJA 


„KOSMOS” 


Łódź, Piotrkowska Ba 60, telofon 5-2. 


sz 


Tal. 48-62 weneryczne, choroby skórne a front, tel. 2161 gg skromnie umeblo- 

£go Sierpnia 1 Przyjmuje od 8 do włosów wene- PO mmm wanego pokoju z Hagia pien pia- 

9.30, 12-2 | od 7-8 rycznei moczo- Dr. med. lace w Katach fjeiene sklepo- używalnością kuch- czarny, 

d płciowe. aps, dd wa P a ni. Oferty dla „M. dpro. 

p i . . ramwajowym masarni na wyja! p { 

mima Dr. med; MOE TASR Aleksandrów — do Wiadomość! Kon- « oi TREMA =% 
(Lampa kwarcowa) sprzedania. Wiado- stantynowska 74— a M w ciagu 

promieniami Roent oziny) go 
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je OMD) . s mość u Chajmowi- dom Kryglera — u pozzpamopiowawy . (0 
J jena od 9—2 i od pokój umeblowany, spodarz. 3818 4-ch miesię 
Ranenort iewiaiski fg; 4-5 dla pań ul Andrmoja 11 cza, Pańska 13. Paryskiego. 7841, Posay ah elek- C przyda wie pies 5 iesięcy. 


oddz. poczekalnia. Tel. 37-43 3199 PEER natych- tryczność, wsze! rasy wilczej, O- 


f Zawadzka nr.1. Choroby skórne miast zdolna pod- wygody, wejicie z dobras motas xa 
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'horob, k, pe- orou. EROL G dzl: é: kój, kuchnia — ii ari o wynaję- przy giorskie! 
| chersa | dróg mo- .  Weneryczne. DROMEN OOM g mano przedsionek komór Kilkskiego Zai, cià Juljan, 20, A Eet 


ać od dowej i cukrów, 
Tagublone dokumenty 


| Wet: Panie 5—6 po poł. 4300 łokc! kwadra- gentna panienka f: 4 


wa 
Pzryj d 5d towych do aprze- bona chrześcijanka z 
| Dr.med. araa a $ Lefnie mieszkania 


Choroby nerek, dania, Mieszkanie skromnych wy! 
ZYGMUNT 
YGMUN [jetet sko-pensjonat Pokoj umeblowany 


pęcherza i dróg Dr. wolne, — Cegielnia gań da 2 letni 
| z hti z Stoki Ossowski. „ dziewczynki, Zła” 

r. S rzyjmuje od 4— m3713 stać się między 6-1 dwnuokle: od 
| Dr. med. . FYGROT Nee ki aseye 4 5.mą Plotrkow: M w majątka Dmo 4 ipon do wynaję- 
| Wolkow gli Tolot. 19-90. W aka: Slota 192, m. 89, IV Raska dk ala. cla dla solidnej o- 
| l. Dr. t wózek sportowy  wsjście. „mm Konie na stacji w h 
Urolog Zachodnia 67, ul. 6 Storpnla do sprzedania: — poe ślę pan- każdą sobotę I nie- "m, b e 
choroby nerek, (Ceglelniana 19) (Benedykta) 16 PNE nianE 4, ny do szycia t dzielę, — Warunki 

+ ! Choroby skórne chor. skórne, haftu kolorowego. przystępne, 
pęcherza i dróg { weneryczne. weneryczne, TE sprzedania 7m Wiadomość; Trau- 
moczowych, Leczenie lampą mórg zlemi zbu- gutta 4, front, II 


| exowych. Przyjmuje Naświetlanie H PH GA po połud- kl drzewa owoco- === 
i od 1—2 i od 4—7 lampą kwarco- | |p Iy miu oprócz świąt we pod tem plac potrzebna Intell- 


dróg moos. 


26DE was | 


Przyjauie od 1—2 kwarcową. Urolog i koblece dynkami przy trak- piętro. Dzyesiecia2 po- nla 5 kl gim, p. R. 

iod 5—8, Przyjmuje od godz, przeprowadzisięza 04 9—12 16—9 ele Łódź, Brzeziny. poety chłopiec H koja x kuchnią. Tomaszewskiego w 

| Plramowieka 11 4—8, Dla pań od 6lczańską 23, dla pań od 5—6 Wiadomość u se- do pasenia kro- Wiadomość Łódź— Łodzi na imię Ja- 
dawniaj Olglóska. 4—5. Oddsielna po telefon 39-88 w niedz. | święta kretarżastneji Łódź wy, Brzezińska 110 (Mnnla) ul. Solec na Różanowicza. 

tel. 48-95 cekalnia, tel, 19-94x przyjmuje od 7-8 w od 10—12. w ` Kaliska. 3838 u gospodarza. 3720 Nr, 9, 3622 3831 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: Ozłoszenła firm. zamiejscowych, chociażby posiadających fljew | 
CE E TY: s : $ gałce” 
OERNEN Ez) Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr, 1 łam. (strona _4 łamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 


Konto CZE-|vy todz! z niedz. dod. Nustr. mlesłęcznie sł. 420 |W tekście 40 m w lu w *w Firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 


Za tekstem (30 » w » a m "le" Fay Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogl | 
kowe Dla robotników  „ „ Bp? « 3.70 | Nekrologi 30. o. w » 1 „ “i 4 „ szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawładomienia. 
Komunikaty 30 w m » = 1, TRAA Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 1 oflar admi h | 
P. K O. ||" momed zak z " 500 | zwyczajne R on A > » i» ç»  IO0łamów|nie odpowiada. 
Zagranica M à w etós9 Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogło- Artykuły, nadesłane bez oznaczenia konorarjum, uważnie sa 4 
Ne 61747. szenie 1 zł, dla bezrobotnych — 50 gr. Ogłoszenie nadesłan — po| bezpłatne. k 
Odnoszenie do domu  « a „ 0.40: gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. Rękopisów zaró wno użytych isl; i odrzuconycii redakcja mie zwrac 
Kurier Łódzki 1 „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do domu 71. 7:10 miesięczni. Prenumerate można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca, 8 
Redaktor Naczelny: l Udbito we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. 1. Wydawca: Jan Strnutkowski. 


x z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. 2. 0gt. Odp. 


Czestąw Gumkowski. 


